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• Tadeusza Kościuszki 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Kolarze NRD 

przodownikami Wyścigu 
im. -----------------r-----------------------NR 115 (27441 ROK Il( ł:.00!, CZWARTEK 14 MAJA 1953 ROKU C!N;t. tS GR. 

do Prezesa Rady Ministrów 
towarzysza Bolesława Bieruta -

W odpowiedzi na uchwałę . Łódź głęboko przeżyła 
1, 

PREZES RADY MINISTROW 
TOWARZYSZ BOLESŁAW BIERUT 

Prezydium Rządu dramat Królaka 
. 

WARSZAWA - BELWEDER 

DROGI WODZU I NAUCZYCIELU! · 

My, oficerowie Warszawskiej >Dywizji Piechoty, zebra.­
n~ na odprawie z okazji 10 rocznicy powstania I Dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki, przesyłamy Ci najgorętsze poz­
drowienia. 

Rozwija się współzawodnictwo 
. / . 

Liderzy wyścigu zostall „zdetronizowani". Kled1 dz1I 
tegnać będziemy kolarzy przed redakcją »Głosu Robotni­
czego", gdzie odbędzie się start honorowy, w niebieski• 
koszulki przodowników Wyścigu ubrani będą zawodnl17 
NRD. Od 6 etapów trwała już ta ich pasjonująca walka a 
Duńczykami Na trasie ze Stalinogrodu do Lodzi nastąpił 
jej kulminacyjny moment. Schur i TrefO!ch pilnowali Duil­
czyków, a pozornie najsłabszy w zespole Meister pognał za 
czołówką. Ten taktyczny manewr przyniósł kolanom NRD 
pełny sukces. Mają obecnie 3 min. 11 se.kund przewagi nad 
Duńczykami 

W tym uroczystym dniu myśli I gerca Jlasze kierują 
1lę ku wielkiemu Zwlązkąwi .Radzieckiemu i jego partii 
komunistycznej. • ze szczególną wdzięcznością wspominamy, 
te dzięki pomocy Związku Radzieckiego formowały 1ię 
i szły do boju pierwsże oddziały ludowe~ W<>jslta !'Ól­
i;kiego. 

Na zawsze zachowamy w · pamlęcl 'wietlaną postać 
Przyjaciela narodu polskiego, Twórcy pot~ego obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu - Józefa Stalina, z któregó 
imieniem związane jest powstanie Dywizjl Kościuszkow­
skiej. Jego gerdeczna troska i rada, Jego szlachetne popar­
cie pomogły komunistom polskim skupionym w ZPP wy­
chować żołnierzy w duchu bezgranic:unego oddania ojczy­
źnie i wierności wieczystemu sojusze>wi ze Związkiem Ra­
dzieckim i jego niezwyciężoną armią. 

bndoll(~iczych N Owej Huty Niesłychany dramat przetył wczoraj Królak, a z nim 
blisko 50.000 łodzian, którzy przybyli na metę etapu. Kroni• 
ki Wyścigu nie znają takiego wypadku, by zdecydowany 
faworyt, na 10 metrów przed metą straclJ murowane zda­
wało się zwycięstwo. Ale mimo tego niepowodzenia, Królak 
był dla nas bohaterem etapu. Właśnte oo - cały czas ak• 
tywny, w każdej chwili gotowy do zrywu, wciąż pilnujący 
wysokiego tempa I wciąż wspaniale walczący na trasie. Młodzież polska na Wyższych 

uczelniach w Zwiqzku Radzieckim 

To oni - komuniści polscy wychowali żołnierzy w 10-
towości do poświęceń dla wielkiego ideału Polski Ludowej, 
w duchu świętej nienawiści do imperialistycznych wrogów 
ojczyzny. To onl przekazali wojsku swe doświadczenie. 
zdobyte w walce z faszyzmem, c;ementując Jedność wojska· 
w służbie ojczyzny 1 ludu. · 

Braterska pomoc Związku Radzieckiego I • jego komu­
nistyc_nej partii, oraz głębokie oddanie żołnieri.y słusznej 
sprawie wolności i niepodległości, otwarły drogę naszemu 
wojsku ludowemu do · wspaniałych i decydujących zwy­
cięstw u boku Armii Radzieckiej w walce z; aajeżdźOll hi­
Uerowskim. 

Dziś, kiedy mamy wolną l niepodległą ojczyznę - Pol­
gkę Ludową, serca i uczucia nasze zwracają się dlf· Ciebie, 
ukochany Opiekunie I Nauczycielu. 

Twoje wskazania, ża „najskutecznle3 bronimy pokoju, 
pracując ze wszystkich sił nad wzmocnieniem naszego 
państwa !udowego" mobilizują nas do podnoszenia goto­
wości bojowej i zabezpieczenia obro1mości naszego kraliJ' 
i budownictwa ·socjalistycznego. 

Naszym trudem wyszkoleniowym pqmnaż.amy sławę bo­
jową naszych oddziałów, pomnażamy chwalę sztandarów 
bojowych Dywizji Kościuszkowskiej, która na bohaterskim 
szfaku od Lenino do Berlina, walcząc przy boku Armii Ra­
dzieckiej, wniosła swój wkład w dzieło rozgromienia fa-
1Zyzmu i wyzwolenia naszej ojczyzny. 

Dumni jesteśmy, że nasza Dywizja była pierwszą jed-
11ostką sil zbrojnych Polski Ludowej. 

:.;~-;,:..~ 

Tdąc za przykładem bohaterskiej klasy robotniczej 
1 pracującego chłopstwa, krocząc pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej P'rtii R-0botniczej, odczuwając Twoją 
bezpośrednią troskę i opiekę - walczyć będziemy w letnim 
o.tcr~sie szkolenia o nowe osiągni~ia w pracy nad podnie­
s1emem poziomu wyszkolenia bojowego, politycznego i dy­
l!CJ'.'Pliny, jeszcze usilniej prac'Jwać będtiemy nad mlstrzow-
1k1m ppanowaniem swej broni i sprzętu bojowego, 

:i:tealizując Twoje wskazania jeszcze bardziej zacieśniać 
będziemy więzy braterstwa broni i idei z armią Kraju Rad 
jeszcze mocniej wiorować się będziemy na doświadcze~ 
niach Armii Radzieckiej, jeszcze bardz.iej przyswajać bę­
dziemy stalinowską naukę zwyciężania. 

NA ZDJĘCIU: studenci pierwszego roku w Moskiewskim · 
Instytucie im. Molotowa WydZiału ELektryfikacji Prze­
mysłu ł Transportu: Zdzisław Motyka - PoLak ł Inna 
Bar11biln.a - studentka radziecka, podczas ćwiczeń w ga.. 

binecie /izyczn11m. 

Pod dowództwem Marszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego, bohatera spod Moskwy, Stalingradu, Kurska, 
~dańska, st;ać .będziemy nieugięcie na straży granic naszej 
i:iednoczonei oiczyzny, na straży pokojowlol pracy naszego 
.narodu. I PlNMUNDŻON I 

--..--.--!r USA usiłują 
"utrudnić . zawarcie 
rozejmu w Korei 

PEKIN, 13. 11. 

l Zakład „A." ZPB im. Stalina lantów I obiboków. musza mo- Jak podaje Agencja Nowych 
w realizacji planów produk- bilizować załogę do walki 0 Chin, przewodniczący delega-

. wzrost wydaJ·ności' pracy! ej! koreańska - chińskiej, gen. cyinych wlecze się ·w ogonie 
łódzkich zakładów przemysłu 

bawełnianego. Np. tkalnia ia­

kardowa Zakladu „A" osiąg­

nęła dopiero 95 procent planu 
narastającego. Dlaczego? 

Miejska Rada Czytelnict wa i Ksiąiki w Łodzi 

W niedzielę, dnia 17 maja br., o godz. 12 w sali Pań.: 
stwowej Filharmonii przy ul. Narutowicza 20 odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMIA 

z <>kazjl rozpoczęcia „Dni Oświaty, Książki i Prasy". 

W części artystycznej udział wezmą: orkiestra i soliści 
Państw<iwej FUharmonH, zespół akademicki Państwowej 
Wyższej Szkoły Aktorskiej <>raz zespół taneczny Domu 
Dziewcząt Im. M. Konopnickiej. 

Zapros;zenla otrzymat mo:tna w Miejskim Ośrodku lnformaeJl. 
ul. Piotrkowska 104, tel. '51·15 I w Wydział• Kultury PRN m. 
Łodzi, ul, Parkowa 8, IV pl9tro, p0kóJ 457, tel, 280·40, 
wewn, 226, 

Nam Ir złożył oświadczenie, 

w którym stwierdził, że dru­
ga strona nie ty !ko odrzuciła 
rozsądne propÓzycje delegacji 
koreańsko - chińskiej z 26 
kwietnia i 7 maja, lecz uczy­
niła nawet krok wstecz w po­
równaniu z własnym! propo­
zycjami, zaw-artymi w piśmie 

z 16 kwietnia br. Gen. Nam Ir 
podkreślił, że stanowisko za­
jęte obecnie przez drugą stro­
nę zagraża postępowi roko­
wań rozejmowych. Delegacja 
koreańsko - chińska nie mo­
że w żadnym wypadku zgo­
dzić się na ostatnie propozy­
cje drugiej strony i domaga 
się, by zrewidowała ona swe 
stanowisk o. ~ 

Obie strony postanowlly od­
być następne posiedzenie w 
dniu 14 maja. 

• KRAKÓW-NOW A HUT A.t13.5. 

Fala zobowlą3ań, któr6 bu-· 
downiczowie Nowej Hi·ty po­
dejmują, pragnąc wypełnić 

Jak najsprawniej wytyczone 
uchwalą Prezydium Rządu 

zadania, zatacza coraz szersze 
kręgL • Po załogach budują­

cych wytwórnię materiałów 

cyjnycb', TZUe<>ne . pnez bu­
downiczych wytwórni mate­
riałów ogn.lotrwałych. Zespól 
Dratnala podpisał listy gwa· 
rancyjne na remontowany o­
becnie sprzęt. 

Napływają dalsze tobowłą­
zania od załóg innych odcin­
ków budowy. 

ogniotrwałych I koksownię ------------­
zobowiązania podjęły zespoły 

robocze, wznoszące rejon 
wielkich pieców, siłownię I 
in. Postanawiając wzmóc 
tempo . prac, P{,zyspleszyć od­
da wame do utytku poszćze· 

~óJ.nych odcinków robót. DO­
deJmując setki zobowiązań 
produkcyjnych. załoga Nowei 
Huty daje wyraz pełnemu 
zrozumieniu faktu. że praca 
na budowie )liganta naszej 
metalurgii zobowiązuje do 
przodowania wśród załóg in­
nych naszych budowli socja· 
llzmu. 

W rejonie wielkich pleców 
do czynu produkcyjne~o sta· 
nęła prawie cala załoga. 

M. in. 7 robotniczych ze­
społów produkcyjnych posta­
nowiło o miesiąc wcześniej 
oddać do rozruchu zasobniki 
odbiorcze rudy dla pierwsze­
go wlelkle1<?0 pieca I tzw. wę­
zeł przeładunkowy wywrot­
nicy wagonowej. 

Załoga pracująca . w cen­
tralnej betoniarni wielkich 
pleców skrócić ma · o połowę 

czas betonowania dołu skipo­
wego pieńVszego wielkiego 
pleca. 

Na budowle wielkiej siłow­
ni kombinatu pierwsza pod­
Jęła zobowlązanle brygada 
betonie rska Zygmunta Kwar­
cińsk lego. Zespól ten posta­
nowi! o trzy dni wcześniej 

nlt przewiduje plan ulotyć 

płyty pianobetonowe na bu­
dynkach rozdzielni elektrycz­
nych. Kwarciński rzuclJ rów• 
nocześnle całej załodze slłow· 
ni hasło współzawodnictwa o 
tytuł brygady najlepszej ja­
koścL 

Walka o !ako§ć - to rów­
nież treść zobowiązań wielu 
Innych załóg robotniczych 
kombinatu Nowa Huta. Tak 
np. w zarządzie robót zme­
chanizowanych zespół maj­
stra Emila Dratnala. pracują· 
cy w warsztatach remonto· 
wych sprzetu. podjął hasło 
podpis"7anla listów gwaran-

, 

Chłopi gromad 
Grabów 

i Wysieradz 
zorgunizo w al i 
~ spółdzielnie 

produkcyine 
W ostatnich dniach a11 te­

renle naszego województwa 
w gromadach Grabów I Wy­
sieradz powstały dwie nowe 
spółdzielnie produkcyjne. 

Chłopi z gromady Grabów. 
gminy Dobrzelin, w pow. k·1-
tnowsk!rn, z zainteresoW'l­
niem obserwowali gospodar­
kę sąsiednich spółdzielni 

produkcyjnych w Bedlnie l 
Go!ębiewku. Na Ich prtvkla­
dzie przekonali się oni, te 
dzięki mechanicznej uprawie 
ziemi oraz zespołowym for­
mom gospodarowania spół. 

dzlelcy osiągają z roku na 
rok coraz wlęl<sze urodzaje, 
te dochód ich 1.nacznle prze­
kracza dochód aospodarstw 
lndywidualilycb. 

W dnlu li bm. 13 mało I 
średniorolnych chłopów tej 
gromady założyło spółdziel­

nię produkcyjną. 

W gromadzie Wysleradz w 
pow. laskim, 12-tu najbar. 
dziej świadomych chłopów 

postanowiło równit!ż wstąpić 

na drogę zespołowego gosp~­
darowania, organizując spół­
dzielnię produkcyjną. 

Swiałowy Kongres Kobiet 
odbędzie się w czerwcu 

Cala bez mała Łódź wyległa wczoraj na ulice, którymi 
przejeżdżał Wyścig I byliśmy świadkami potężnej manife­
stacjt mieszkańców naszego miasta na rzecz przyjaźni mię­
dzy narodami I na rzecz pokoju - !del, które przewodzą 
Wyścigowi „Trybuny Ludu'", „Neues Deutschland" l ,,Ru. 
deho Prava". 

Nadzwyczajny dodalek „Głosu Robotniczego" został 
wczoraj w ciągu paru minut rozchwytany. Ludzie nie od­
chodzili od głośników, słuchając wynlków i reportaży 
z Wyścigu. A w MDK. gdzie odbyło się rozdanie nagród, 
niesposób było znaleźć najmniejszego miejsca w nabitej 
do granic mo7.llwoścl sa!L 

Dziś o gtdz. lł kolarze .cal'Zną się zblera6 przed na!IZll 
redakcją (Piotrkowska 96) I o lł.45 oastąpl start bonorow:r. 
Po:!egnamy Ich równie serdeczni~. Jak wczoraj wllallśmy. 
I tyml samymi, najdroższymi słowami l'OKOJ! FRIE• 
DEN! MIR! 

Takiej ilości !udz! stadion Wl6kniarza jeszcze nie widział."! 

DroŻliny ZS Wlólcnlarz t Dynamo (Drezno) rozegraly 
mecz w rama.eh imprez sportow11rh, :tWiqzanych i Vl 

Wyścigiem Polcoju. 
N A ZDJF;ClU: drużyny w czasie uroczystego powitania. 

Przyczyną tego jest absen­
cja i nieróbstwo, które rozpa­
noszyły się w zakładach. Np. 
tkaczka Halina Różycka trzy­
ma się dziwnej zasady; „Sa­
mo się zrobi". Odchodzi od 
krosien, kręci się po· sali, plot­
kuje. A robota, oczywiście, 

„sama się nie robi". Podobnie 
zachowuje się tkaczka Wanda 
Siennicka. Obydwie wyróżnia­
ją się w tkalni żakardowej 

największym lenistwem. Asa­
lowi Klimczak l Ekiert pa­
trzą na to przez palce ..• 

- -.Jl: - w Kopenhadze 

Do majstra Jurczyka tkacz­
ki w ogóle boją się odezwać, 
t::-k jest opryskliwy. „Jestem 
uerwowy" - tłumaczy się 
majster Jurczyk. Jego zespól 
wykonuje plan w 84,8 proc. 
Czy to także z winy „nerwo­
woścl"7 

Brak jest troski o park ma­
szynowy ze strony majstra 
Lachowicza. Salowi nie widzą 
stojących krosien. W rezulta­
cie - plan nie jest wykony­
wany! 

?łie są tu bez winy i ZPB 
im. Kunickiego, które nadsy­
łają przędzę pełną braków. 
Podobną przędzę nadsyła rów­
nież Zakład „B" ZPB im. Sta­
lina. Utrudnia to wykonywa­
nie planów, powoduje zryw­
ność na krosnach. obniża ilość 
i iakość produkcji. 

Korn U.n i kat 
ŁMzki ego O~rodka 

Szkolenia Partyjnego 
ł.6dzkl Ośrooek Szkolenia 

Partyjnego powiadamia u· 

ezesłolk6w eyklu wYklac16w 

opartych o pracę tow. Stalina 

„Ekonomiczne problemy IO­

eJallzmo w ZSRR", łe trzeci 

kolejny wYklad al "O ogól-

oym kryzysie kapitalizmu", 

odbędzie się w dniu 16. V. 
A przecież jest na to prosta 1953 r„ 0 godz. 15.30, w sali 

rada, Kierownictwo zakładów, 
organizacja partyjna i związ- . MlędzywoJew6dzkl,eJ Szkoły 
Ji:owa muszą ujawniać bume- Partyjnej, Al. Kołcluszld 65, 

Rośnie nowa Warszawa 

NA ZDJĘCIU: R11nek Starego Miasta w odbudowie (strona W3chodnia)'.... 

W czerwcu odbędzie się w 
Kopenhadze Swlatowy Kon­
gres Kobiet. zwołany z lni­
cja tywy Swiatowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet. W 
związku ze zbliżającym się 
kongresem, członkmi komisji 
przygotowawczej. sekretarz 
Antvfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich. Lidla 
Pietrowa. udzieliła korespon­
dentowi TASS wywiadu. w 
którym stw1erdz!la m. in.: 

Zbliżający się Swlatowy 
Kongres Kobiet - to wyda-

Jednak Ruztczka był pierwszy na mecie, przed Królakiem. 

rzenie o donios~ym znaczeniu •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••• 
w historii mlędzynarodowego W d 
ruchu kobiecego. w pracach nie zielę, dnia 17 iftaja br. w auli 
przygotowawczych do kon- M d · 
gresu biorą ud;i;tał kobiety z ię zywojewódzkiej Szkoły Partyjnej 
różnych warstw społecznych. przy Al. Kos'c;„szki' bS 
o różnych przekonaniach I "' 
poglądach politycznych I re- db d 
ligljnych, kobiety ;i; 80 krajów 0 ę zie się 

św~~a~dnleniaml które będą OGÓLNOWOJEWÓDZKI ZJAZD i.· 
omawiane na kongresie, głę- KOR ES QN f 

bako Interesują się również P DENJQW I 
kobiety Kraju Rad. Wraz z 

~łl~~~:liM:i~~r;~~ L. .... ~~.~~:~~~.~;~~~~~!~'.~!~ ... "'"~ 

, 
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Prowokacyjna działalność 
lotnictwa USA 

Przemówienia Churchilla Antypolskie prowokacje 
de Gasperi'ego 

Protest ministra Czou ' En-laia 
w Izbie Gmin 

K ulminacyjnym momen~m filmu wło­
skieio pt. „Drosa nadziei" są sceny, 
w których grupa ludzi, mdczyzn, 

nej de Gasperl'ego, który ostatnio wystąpił 
- jak wiadomo - z atakiem na nasze 
lfl'anli:e na Odrze i Nysie, choć mo±na by 
zapytać, co mogą mieć Włochy do polskich 
Ziem Zachodnicll? Gdzie Rzym, a gdzie 
Krym? 

6TRASZLIWY HURAGAN NAD 
STANEM TEXAS 

Jak d.,,,ost A'1"nc)a Assocła· 
l•d „reaa, naa •tan•m T•xas 
przeszedł ąwaltowny huraqan, 
który spowodował •ml•rt wielu 
osób oraz olbrzymi• szkody ma· 
t•rtatne. 
Włdłuq dotychtllHowych ni• 

P•łnych danych 87 osób straciło 
tycie, a kilkaset osób odniosło · 
r•ny, 

aRON AMIRYKANSKA 
DLA SYJAMU 

l<oree,.ondtnt „c111e1ąo bany 
Płewa" donosi z Tokio o 0 qro· 
madze„lu broni I amunicji, któ· 
ra ma być wysłana do Syjamu". 
81"0ń ta pochodzi z zapasów, 
zmaąazynowal)yoh w Japonii, 

PEKIN, 13, li. 

Agencja Nowych Chin do­
nosi. .że minister Spraw Za­
granicznych Chińslt iej Repu_ 
bliki Ludowej, Czou tn - lai, 
ogłosił protest przeciwko na­
ruszeniu przez samoloty ame­
rykańskie ob.szaru powietn:­
nego Chin l zabijaniu porze-L 
nie obywateli chińskich. 

W dniach 10 i 11 maja br. 
- stwierdza w .swym proteś­
cie minister Czou En _ lai -
25 samolotów typu F86 :Ea4, 
B29 i B26, wchodzących w 
skład dokonujących w Korei 
a1reaji sił zbrojnych Stanów 
ZJednoozony_ch, wtargnęło 3_ 
krotnie do obszaru powietrz­
nego Chin nad Lakuszao i 
Antungiem i zl'2uelło ulotki i 
bomby oru oatrtelało te mia­
st.cl z broni pokładowej. Sa­
moloty amerykańskie zrzuci­
ły ponad 50 bomb, wakute.k 
cz.eao przeszło 250 obywa tell 

NOWY KOMITET WYKONAWCZY chińskich Wl!tało zabitY.cll lub 
OGOLNOCHINSKIEJ FED!.RACJI odnię.sło rany, 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH Stanowi to ze atrony rządu 

Stanów Zjednoczonych nowii, 
bardzo poważną. .Prowokację, 
która nastąplła p0 licznych 
Vfypadkach naruszania obsza­
ru powietrznego Chin I mor­
dowania oraz ranienia obywa. 

Jak donosi AąencJa Nowych 
Chin, w dniu 13 bm. odbyło sif 
pierwsze posiedzenie nowowy­
lłraneqo komitetu wykonawczeqo 
Oqólnoch lńskie) Federacji Związ· 
ków Zawodowych. Honorowym 
przewodniczącym Federacji wy· 
brano Liu Szao • Ul. Przewodni· 
CZ'ltym OqólnochlńskleJ Fadera· 
c)I Związków Z;awodowych został 
wybrany Lal Zo • )ul, wieeprze­
wodniezĄcymł Liu Nin • I, 
Liu Czan · Szen I ~złu Slue­
fan. 

ROCKEFELL!.R W BEJRUCI! 

Z Bejrutu (stolica Libanu) do­
nosx'I., te w dniu 11 maja przy. 
był tam znany miliarder amery· 
klńskl, Dawid Rockefeller. Z 
BeJrutu llockefeller udał sit do 
Damaszku (1tollca Syrii), qdzl• 
konferował z szefem sztabu ar· 
mil 1yryJ1klej ąenerałem Szisze· 
kl I, • nastopni• odjechał do Ko­
wel tu. 

tell chińskich, 

Narody całego świata prag­
ną gorąeo zawarcia w Korei 
rozejmu. W celu uregulowa­
nia całokształtu problemu jeń­
cow wojennych i przyczynie­
nia się przez to samo do za­
warcia rozejmu w Korei, Cen.. 
tralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej i 
nąd KOL'eańskleJ Republiki 
Ludowo - Demokratycz.nej wy­
sunęły w dniach 30 i 31 mar­
ca br. 11łusz.ne i rozsądne pro­
pozycje. Oprócz tego w toku 

MOl!llOVA 18. S. 

Agęncja TASS podaje z Londynu następujące stre­
szczenie pl'2emówlen1a, które premier brytyjski Winston 
Churchill wygłosił na posiedzeniu Izby Gmin dnia 11 
maja br. 

Przemówienie swe, poświę­
cone przeglądowi polityki za­
granicznej, rozpoczął Churchill 
od problemu koreańskiego. 
Premier brytyjski oświadczył: 
„Naszym najbliższym celem 
jest, oczywiście, zawarcie ro­
zejmu w Korei". 

Churchill wyraził pogląd, ie 
należy cierpliwie i z sympa­
tią rozpatrzyć now, propo 
zycję komunistów, aby pięć 
państw potlji:lo &lq zadania 
roztoczenla „należytej" opieki 
nad pozostałymi 40 czy M 
tysiącami jeńców koreań­
skich, którzy obawiają 1ię po­
wrotu do ojczyzn;r. 

W związku z ostatnimi pro­
PlJzycjamJ. •trony koreafllko -
chińskiej premier Churchill 
oświadczył: „Nie ma potrzeby 
zakłitdać, że propozycje te nie 
mogą stać się podstawą po­
rozumienia". 

Nawiązując do wydarzeń w 
Indochinach, premier brytyj­
ski 1twierdzil: „Moim zda­
niem, nagły mara:r; oddz.!a!ów 
Vietminhu w kierunku gra­
nicy Syjamu nie powinien 
skłaniać nas do wyciągania 
wniosku, te chodzi tu o In­
spirowane przez Związek Ra­
dziecki posunięcie, nie dają­
ce się pogodzić z nowym sta­
nowiskiem rządu radzieckie­
go". 

ceyć się do euro~sklego sy­
stemu !ederalneeo. „Jesteśmy 
z nimi, ale nie jesteśmy ich 
częścią" - oświadczył pre­
mier brytyjskL 

Churchill poruszy? nastęP­
nie sprawę zmiany stanowiska 
Rosji Radzieckiej w ostatnim 
okresie. Powiedział on: 

„Poutrka nasza 'polega na 
tym, aby wszelkhrtl środka­
mi, jakimi dysponujemy, u­
niknąć jakichkolwiek cey­
nów lub słów, które mogłyby 
powstrzymać pomyślną reak­
cję, jaka - być może - ma 
miejsce, 11raz aby witać klt­
dą oznakę polepszenia na­
szych stosunków z . Ro•JI\. 

Szereg przyjaznych gestów 
ze strony nowego rządu ra­
dzieckiego dodaje nam otu­
chy".• 

Churchill oświadczył, te błę­
dem byłoby uważać, iż ze 
Związkiem Radzieckim nie 
moina uregulować żadnej 
sprawy, jeśli nie zostaną ure­
gulowane wszystkie sprawy i 
dopóki nie zostaną one uregu­
lowane. „Uregulowanie dwóch 
lub trzech trudnych kwestii 
- powiedział premier - by. 
loby osiągniędem dla każdego 
miłującego pokój kraju". 

„Oczywiście - kontynuował 
Churchill - byłoby nieźle, 
gdyby każda 1trona zastana­
wiała się w ciągu pewnego 
czas;u n.ad tym, co można 
przedsięwziąć, co byłoby moi.­
li we do przyjęcia, a nie nie­
możliwe do przyjęcia dla dru­
giej strony". 

Znamienne 
oświadczenie 

generała N ag i ba 
LONDYN, 13. :S. 

Jak donoal dziennik „Egyp· 
tlan Gazene". premier Egiptu 
gen. Naglb oświadczył, te po· 
zostawienie Jaklchkolwlek obcycb 
wojsk na terytorium egipskim pod 
jaklmkolW"8k pretekstem. jeet 
kontr.nuo•anlem asruJI anglel• 
akie ... Postanowlllśmy ostatec&· 
nie wyzwolić s•ę epod okupacji I 
agreaJI brytyjskiej. 

Naglb stw•erdz•ł: ,.Uktad 1 
1936 roku. który został Już wy­
powiedziany. narzucony zostal 
Egiptowi przez agresywne oku­
pacyjne alty zbrojna". 

Naflb podkl'e4Jł!, te baza w 
ltrefł• Kan&lu Sueaklego j"t 
egipska . „stworzona oostala przez 
robotników egipskich I w czasie 
ostatnltJ wojny broniły JeJ egtp­

. akie slly zbrojne". 

Nowa 
koparka 

podziemna 
MOSKWA, 13. li. 

Na budowlach moskiew­
skich ukazały się nowe ma­
szyny - podziemne koparki 
- skonstruowane przez ln!y­
nierów radzieckich. Koparki 
te są stosowane przy zakła­

daniu podziemnych rurocią­

gów pod jezdniami, chodnlka­
„Nie wierzę, 1.ż niezwykle do- ml, budynkami, torami kole­

niooła kwestia pogodzenia bez- .Jowvmi itp. 

kobiet i dziecl przedziera się przez przełę­
cze górskie starając się po kryjomu opu­
ścić swój kraj. Za granicą obiecano lm bo­
wiem coś, czego w żaden sposób nie mogli 
znaleźć w ojczyźnie - pracę. 

Przeszło 3 miliony bezrobotnych, ponad 5 
milionów chłopów pozbawionych ziemi, 8 
milionów rodzin, których zarobki znajdują 
się, na.wet według oficjalnych statystyk, 
poniżej minimum utrzymani.a - to są Wło­
chy de Gasperi'ego. Jest to kraj, w którym 
robotnicy strajkują, aby utrzymać w ru­
chu fabryki, w którym policja w samych 
ty~ południowych prowincjach - w o­
bronie leżącej odłogiern obszarniózej ziemi 
przed usiłującymi ją UPf'.awiać chłopami -
zabiła kilkudzieaięciu, raniła 1.200 i are­
sztowała 35 tys. chłopów. Dzisiejsze Wło­
chy to kraj, który stal 1lę półkolonią I ba­
zą woj1mn1t imperializmu amerykańskiego, 
kraj zdradzony przez własną burluazję, rzą­
dzony przez obcych agentów tyoiu de 
Gasperi'ego, Scelby i im podobnych. 

W stolicy tegQ kraju - Rzymie, mllllcie 
pełnym wspaniałych ~bytkowych pałac6w, 
nowoczesnych willi '! atraszliwych, rozpa­
dających się ruder, włoskie sfery rządzące 
zorganizowały „wystawę", po8więconą wy­
łącwie szkalowaniu krajów demokracji lu-
dowej, m. in. i Po.Iski • 

O -co właściwie mogło chodzić organl.za• 
torom tej haniebnej imprezy? Załamując 
ręce nad rozwojem oświaty w Polsce, 
praanęli oni odwrócić uwagę od swej od­
powiedzialności za tragic:iiny bilans swych 
kilkuletnich rządów, za analfabetyzm mi­
lionów chłopów włoskich, za brak 86 tys. 
l.zb szkolnych przy !Btnleniu 80 tys. nauczy­
cieli nie moaących znaleźć posad. 
Praanęli oni prawdopodobnie wywołać 

współczucie dla naszych kobiet nie znają­
cych klęski bezrobocia I głodowych plac, 
by w ten sposób ukryć fakt, że we Wło­
szech z 16,:1 mil. kobiet, które mogłyby • 
pracować w produkcji, zatrudnionych je11t 
tylko nieznaczny procent, a 100 tys. ro­
botnic przemysłu odzle~owego, szklanego i 
ceramicznego otrzymuje za 10-godzinny 
dueń pracy około 250 lirów, podczas 
gdy kilogram chleba kosztuje 120 li­
rów itp. 

Zorganizowanie tej „wystawy", której pa­
tronują rząd włoski i „Akcja Katolicka" -
watykańska organizacja wojującego klery­
kalizmu, nie jest aktem odosobnionym ani 
przypadkowym. Le!y ono w linii polityc;i;-

Ale w tym właśnie rzecz, !e de Gasperi i 
Jego n:ąd nie repr~entują w najmniej­
szym stopniu Włoch. Polityka włoskiej 
chadecji - to polityka Waszyngtonu I Wa­
tykanu, to pol1tyka popierania neohitlerow­
ców 1 soju.szu z Adenauerem. 

Ta antynarodowa polltyka de Gas;peri'ego 
napotyka na zdecydowany opór narodu 
włoskiego - dobitnym dowodem tego były 
wyniki ostatnich wyborów municypalnych, 
które przyniosły poważną porażkę chadecji 
i znaczny wzrost &łosów, oddanych na li-
sty postępowe. · 

Zbllfające sll} wybory do parlamentu 
włoskiego przejmujft lękiem de Gasperi'ego 
i Jeao klikę. Dlatego przeforsował on or­
dynację wyborczą, która ma zapewnić mu 
większość bez względu na wl5lę wyborców. 
Dlatego wyełasza on antypolskie · mowy i 
oraanizuje „wystawy" będące prowokacja­
mi w lkall mię(izynarodowej. Chadecja 
chce wykazać swym protektorom z Wa­
uyngtonu 1 Watykanu, że zasługuje ne za­
ufanie, że stara się jak może, jednocześnie 
„wystawa" ta ma wpłynąć na naiwnych, 
nastawić Ich wrogo do krajów obozu de­
mokracji i ak.lonić do oddania głosów na 
reakcję. 

Ale masy ludowe Włoch znają swyc:h 
wrogów klasowych, wiedzą one, że jedynie 
zwycięstwo iił demokratycmyc:h, że klęska 
chadecji w wyborach powszechn.ych, o­
znacza dla nich niepodległość, c:hleb i 
pokój. 
Rząd polski złotył protest przeciwko ha­

niebnym wybeykom rzymskich marionetek. 
Protest ten wyraża uczucia całego naszego 
narodu, do głębi oburzonego skandaliczny­
mi wystąpiemaml kandydata na nowego 
„duce", Prowokacje te w niczym nie naru­
szą .przyje.in!, łączącej narod polski i wło­
ski, którego autorytatywni przedstawiciele 
ostro potępili wystąpienia de Gasperi'ego. 
Bo, jak pl,ne dziennik „Unita": „de Ga­
sperl powinien wiedzieć, że oświadczenia 
jego nie mogą nie wywołać najostrzej11zego 
sprzeciwu ze strony mas pracujących. Nie 
znajdzie się ani jeden włoski robotnik, któ­
ry byłby skłonny zrezygnować z pokoju i 
pomóc niemieckim generałom do powrotu 
nad Wisłę ..• " 

P, Z. 
ZWYCl~STWO Sit. „OST~POWYCH rokowań w sp;·awie rozejmu 

w GUAJANIE BRYTYJSKIEJ delegacja Koreańskiej Armil 

Przecbodt11c do omówienia 
sprawy przerwanych ostatnio 
rokowań anglo - egipskich i 
obecnego stanoWiska rządu 
egipskieiO z gen. Nagibem na 
czele, Churchill dał do zro­
zumienia, że Nagib „ulega 
dyktatowi innych", oraz że. 
rząd angielski zamier;i;a w ro­
kowaniach z Egiptem nie od­
stępować od dotychczasowej 
iiniL 

pieczeństwa Rosji z wolnością ·· .,.--
i bezpieczeństwem Europy za- 1--------------------------------------:------:----------~-----
chodniej - jest nie do roz- ·~·· ';-.qM'fv:.:\"":"'~"'-1.·xh'~/<f.'~ .... ~,::~:<·_;tf-<.):\:.;. ::= ~~ ... ::::::· 1 

Jak donoll dziennik „Washlną· 
ton Po1t" w Departamencie Sta· 
JIU USA pow.lino zaniepokojenie 
wywoł•ł fakt, h podczas ostat· 
nich wyborów w Guajanle brytyJ­
akleJ partia ludowo postępowa 
sdolłyfa 18 1poirod 24 manda· 
tów do Izby. Departament Stanu 
wy1toeował w zwl11zku z tym d•· 
peazt do anąlel1kleqo Minister• 
•twa Spraw ZaqrAnicznych. 
wskazując na „wzmożenie "' 
niebezpieczeństwa komunizmu w 
r•Jonle Morza Karalbskleąo, w 
pobliżu Kanału Panamsk1eqo0

• 

wiązania". 'F· "' Ludowej l chińskich ochotni- Poruszając z kolei sprawę 
ków ludowych wywunęl.a .suk- Niemiec I określając ją jako 
cesywnie dva konstruktywne „dominujący problem Euro- Premier brytyjski oświad~ 
plany, · zmierzające do roz- py", premier brytyjski o- czyi dalej: "Wbrew wszelkim 
strzygnięcia całokształtu .-.a- świadczył: objawom niejasności i zamie­
eadnienia repatriacji jeńców „Bez względu na to, jąk szania w sprawach międzyna. 
wojennych. Obecnie, gdy to- silne jest nasze praenienle, rodowych, jestem zdania, iż 
rzą się rokowania w spr lwie by osiągnąć przyjaźi1, uregu- powinna się bez większej 
rozejmu, rząd Stanów 'ljed- !owanie st-Osunków z Rosją zwłoki odbyć konferencja 
noczonych wysyła swe samo- Radziecką lub choćby lepsze głównych mocarstw na naj­
loty w celu naruszenia ob- modus vivendi, nie zamiei·za- wyższym s;zczeblu". 
szaru powietrznego Ch in i w ) my w żadnym wypadku zre-
celu mordowania obywateli b W konferencji tej - powie-

zygnować z wykonania zo o- dz· I Ch h'll · 
chińskich. Ta prowokacyi·na 1a urc 1 - wmna u-

0 RAZYLI wiązań, jakie przyjęliśmy wo- t 1 ć ·u · j · · 
WALKA o POK J w B I działalność · rządu Stanów bee Niemiec iachodnich", czes n czy moz wie na mmei-

Zjednoczonych 1tanowi nie- sza ilość państw i osób $pot-
Jak donosi prau braz:ylijske li . """b k · t · b „ do 

członek komlaJI Konąresu Nar<>' wątp Wlll P1v El wywarcia Czy nale:t.y rozumieć te ame o powinno y„ „ 
ddw w Obronie Pokoju ąen. wpływu ha rokowania rozej- słowa premiera Churchilla w pewnego stopnia nieoficjalne, 
Buxbaum wyqłosll pr.zemówlenle mowe i próbę rzucenia wyz- ten sposób, !.t rząd brytyjski a w jeszcze większym stopniu 
w Illo De Janeiro w bruylll· wania narodom świata, 1>rag- zamierza kontynuować pol!- poufne i dyskretne". 
•kim 1towarzy1zenlu prasy. Pod· n14cyln goruco zawarcia ro- N . 
krełlaJąc oąromna znaczenie, fa· •ejmu 9 , Ko„rel. Nie ulega jed- tykę militaryzacji iem1ec w zakończeniu przemówłe-
kl• miałoby zawarcie pa1<tu po· ~ zachodnich, politykę rozbicia · · b t j ki ł 
koJu mltdzy pltcloma wielkimi nak wątpliwości, że ta próba Niemiec? ma premier ry Y s wezwa 
mocaratwamł dla osłabienia ha· rządu Stanów Zjednoczonych do utrzymania angielskich 
Plocla mltdzynarodo„eqo, qen. jest skaza~ na fia.sko. Oży- Omawiając stosunek Anglii przygotowań woJennyc!. „na 
Buxbaum wezwał naród brazyllf· 1 · j ód hl· Id ód d u pe· kle' wspóln ty o ·0 i od wł d j ski, aby domaqał sit stanowczo w1a ąca nar c ns . i nar o e ro JS J o - ooz1 m e po a a ącvm 
od rządu poparcia t•J lnlcJaty· koreański „wola wałki o pokój bronnej, mówca potwierdził, maksimum moiliwości An~ 
wy. jest mocna 1 niewzruszona". że Anglia nie zamierza włą- glii", 

•.. „.„. . ' . . . . 

Bawiącu na występach w Chi­
nach L1i.d.crun1ch Pa-ń.stwowv 
Zespól PieSn\ t Ta.'l\co. „M"o.z<YW­
sze" wzląl w Pekinie udztal tD 

manifestacji 1-Majowe,_ 

NA ZDJĘCIU: ,,Mazowsze„ 

w tiochodZie 1-Majowłlfn. 

' .. 
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Łódzkie • • partyjne organ1zaeJe 
przemysłu 1t7łókienniezego 

wal ee o plan 
~ród.Iem sukcesów budow­

nictwa socjalistycz.nego w na­
szym kraju jest codzienna, 

Jan Jabło6ski ttrzegania reżimów technolo­
gicznych, nadmiemej absencji, 
wcillż jencze znaC'l!n'i iloi<:i 
robotników 1 robotnic, którzy wytęwna i ot!arna aktyWtiość l „kretars Komitetu 

mas, realizujących pod kie-
rownictwem partii zadania Planu Szekioletn!ego we wszyst­
ldch dziedzinach życia gospodarczego, kulturalneao 1 spo­
łecznego. Nie do pomyślenia byłby nasz nieustanny marsz 
naprzód bez codziennego wysiłku produkcyjnego klasy ro­
botniczej, bez systematycznego wykonywania I przekracza­
nia trudnych i odpowiedzialnych planów produkcyjnych. 

„Plan - uczy n89 towarzysz Bierut - to . prawo nitzlom­
ne Państwa budujitceao socjali.im W11koname zadań p!ano­
Wl/Ch - to najwyższ11 obowiązek kaidt(lo robotnika, tec~­
nika inżyniera, kierownika. Obowtqzek ten musi utrwalić 
się ~ §wiadomo§ct każdego z nas ' jako prawo, ktÓT'ego nte 
wolno la mać". 

Założenia l liczby Planu Sześcioletniego wekuuj11 zało­
gom naSiych przedsiębiorstw, stoJące przed nimi cele l za· 
dania, Kierownikiem polityctnym zało&i, odpowiedzialny~ 
przed partią ze pracę przedsll:blorstwa, za wykonywarue 
planów produkcyjnych, jest orgonizecja partyjna. Stą~ 
wielkie decydujące znaczenie jej wszechstronnej orierdacJI 
i znajo

0

moścl spraw zakładu, jej umiejętności wytyczania 
kierunku działania i organizowania załogi przy pomocy 
związków zawodowych i ZMĘ> oraz Jej bojowej, o!ensywnej 
postawy .w walce o realizację planów produkcyjnych. 

W roku b!etącym łódzkie zakłady przemysłowe pod kie­
rownictwem oraanlzacj! partyjnych osiągnęły znaczne suk­
cesy w walce o wykonywanie planów produkcyjnych. 
w podstawowym na terenie Łodzi przemyśle włókienniczym 
plany I kwartału bieżącego roku zostały wykonane I prze­
kroczone. Dzięki wzmocnieniu pracy partyjnej w zakładach 
tego przemysłu, a w szczególności pracy politycznej i wy­
chowawczej w oparciu -o or~anlz~cje masowe, przem~sl 
łódzki przezwycięży! szereg powaznych trudności, ktore 
zaważyły na niepełnym wykona~iu planu w r~ku 1952 przei: 
przemysł bawełniany i jedwabrnczo-galanteryiny„ 

Zadania, stojące w roku bieżącym przed przemysłem włó­
k l<'nniczym, nie należą do łatw:rch, .są i.ednak ~ pełni real­
n e pod warunkiem, że każda orgamzacJa partyin~, wszy$C.Y 
jej członkowie traktować .będą_ walkę. o plan Jako swol 
pierwszy obowiązek party3ny, ze mobilizować będą załogi 
do wzmożonego wysiłku i ofiarności, świec<1c im własnym 
przvkładem . W każdym zakłfldzie, w .itażdy~ oddziale i ze· 
spole kryją się jeszcze bardzo powa:-ne me wykori.vstane 
rezerwy produkcyjne w postaci chocby nadmiernych prze­
st-Oj6w. nie zawsze właściwie i terminowo przeprowadza­
nych remontów oraz konserwacji maszyn, nieścisłego prze-

t.ćdzkle110 PZPR 

na skutek niedostatecznych 
kwalifikacji zawodowych, bąd~ wadliwej organizacji pracy 
nie wykonują w pełni baz. Ujawnienie i wykon:ystanie tych 
rezerw posiada znaczenie decydują~. Tn:eba jednak powie­
dz.leć , U mimo dokonanego jut na tym odcinku postępu, 
sprawa wyzyskania rezerw, jak najszybszego wprowadzenia 
ich do produkcji nie stoi jeszae w większości zakłe.,dów na 
odpowiednim poziomie. I tąk np. ilość samych tylko prze­
stbjów w przędzalniach cienkoprzędnych przemysłu baweł­
nlanego wynosila w styczniu 8,36 proc. ogólnej liczby zapla­
nowanych roboczogodzin, w lutym zaś 7,72 proc. (planowa­
no 5,23 proc.). W przędzalniach średnioprzędnych na zapla­
nowanych 5,80 proc. było przestojów w styczniu '7,34 proc., 
a w lutym 6,70 proc. W tkalmach planowano 6,57 proc., było 
zaś w styczniu l0,17 proc., a w lutym 9,59 .proc. Poza tym 
powai:ne reierwy kryją się w pr:riestoiach me notowanych. 

Dlaczego tak je~t? Gdzie należy szukać przyczyn nledo• 
ciągnięć? Przede wszystkim w tym, te udział oraanizacjl 
partyjnych w ujawnianiu ukrytych rezerw jest jeszcze zu· 
pełnie niedostateczhy. W rezultacie walka o w~korzysta­
n!e rezerw produkcyjnych prowadzona. Jest główme poprzez 
zarządzenia administracji i dozoru. Nie ws·zy_scy ;obotnlcy 
są przekonani o słuszności i konieczności uiawmani~ re­
zerw wewnątrzzakładowych, nie przezwycięża się W ŚWltdo­
moścł załogi i dozoru istniejących jeszcze_ oporów, niechęcl 
i nlezrozwn!enia. A przecież doświadczerue wa!ll'.\ o wyko· 
nanle planów w wlelu zakładach pracy wykazało, ile ofiar• 
ności, inlcjatywY I pomysłowotcl tkwi w klasie robotniczej, 
jak w wyniku dobrze prowadzonej pracy polityczne!. l orga­
nizacyjnej wyzwalają się jej nie"'.yczerpane mozllwoścl. 
Wykorzystać istniejące rezerwy mozna tylko wtedy, gdy 
wezmą w tej sprawie czynny udział wszystkie organizncje 
partyjne, związkowe I ZMP, gdy p~aca. nad tyi:n prowadzo­
na będzie pod kierownictwem orgamzacii partyJnych w spo­
sób systematyczny, na codzie1i, przede wszystkim metoda­
mi działalności masowo-politycznej i wychowawczej, 

Wzmocnić więt z masami, wnikać uważnie w Ich troski 
I potrzeby, wskazywać im możliwości pokonywania trudno­
ści, przewodzić w codziennej walC'e o realizację zadań pro­
dukcyjnych - oto warunek trwołych sukcesów w walce 
o plan. Organizacja partyjna może porwać za sobą bezpar­
tyjnych jedynie swym własnym twórczym przykładem. je­
dynie wtedy, gdy jest zespolona I zwarta, gdy wszyscy 
członkowie dają przykład socjalistycznego stosunku' do 
pracy, przodują przy warsztacie, przejawiają inicjatywę, 

nieustępliwie zwalczają wszelkie niedomagania I trudności, 

działając zawsze w ścisłej więzi r: masami, w oparciu 
o masy. 

Dośwlad~zenle ostatnich miesięcy wskazuje, ~e podstawą 
trudności w wypełnianiu zadań jest prawie zawsze niedo· 
statecznie bojowa postawa organizacji partyjnych w walce 
o plan. Tak było np. w roku ubiegłym w przemyśle baweł­
nianym I jedwabniczo-galanteryjnym, które nie wykonały 
w pełni swego planu rocznego. Szczególnie „wąskim ga.r· 
dłem" w tych gałęziach przemysłu okazał~ się przę~zaln1e, 
które w wielu wypadkach spowodowały ruewykoname pia· 
nów również przez tkalnie I wykończalnie. Zia praca przę­
dzalni była najczęściej retultatem demobilizacji I k11pitulanc­
klej postawy niektórych organizacji partyjnych wobec trud­
ności, jakle występowały w produkcji. Organizacje te ul~· 
g!y sugestiom, jakoby plany produkcyjne były zbyt wysok~e 
ł nierealne w wyniku czego zamiast walczyć o przezwyc!ę­
tenie trud~oścl, zamiast zmobilizować do tej walki wszyst­
kich członków partii, całą załogę - ograniczały się do tłu­
maczeń o rzekomo obiektywnym charakterze trudnoścl, po· 
wolując się na brak siły roboczej, nieodpowiedni surowiec, 
wpływ warunków atmosferycznych w okresie letnim na 
obniżenie wYdajnoścl pracy itd. A przecież o tym, :!:e nie w 
„obiektywnych przyczynach" nale!ało szukać wYJaśnlenla 
trudności wymownie świadczyły przykłady ZPB Jm. Dzier­
tyńskie1ro' I ZPB im. Dubois, które pracując w tym samym 
okresie I w podobnych waruhkach oraz napotyk~jąc na po­
dobne trudności - wykonywały jednak rytmicznie swe pla-

' ny. Wszystkie zresztą zakłady, które nie wykonały planu 
1952 roku po odpowiedniej mobillzacj! politycznej przepro· 
wadzonej ' przez organizacje partyjn~ zrea!lzowa~y w:rzsze, 
trudniejsze l bardziej napięte zadarua produkcy3ne p1erw­
ezego kwartału br. 

Na terenie Łodzi niemało jest jeszcze organizacji par­
tyjnych, które zajmują nie dość bojow~ postawę w walce 
z trudnościami, w walce o wykorzyst~e ukrytych rezerw 
- nie wYkazuj11 należytej aktywnośai i nie · llmieją pod­
chwycić I rozwinąć inicjatywy robotników I robotnic. 

Oportunistyczne stanoWlsko wobec napotykanych trudno· 
łcl wykazała niedawno organizacja partyjna w ZPW im. 
Reymonta, gdzie w ciągu ostatnich miesięcy pogorszyła się 
jakość produkcj!.--Sprawa złej jakości nie była nawet ana­
lizowana przez egzekutywę Komitetu Zakładowego - orga­
nizacja partyjna, członkowie partil 1 akty.w partyjny nie 
zostali zmobilizowani do walki z ostro występuiącym w tym 
zakładzie brakoróbstwem. 

Przykładem bojowej postawy w walce z trudnościami 
mote słutyć rorganizacje. partyjna Zakładów Im. Marchlew­
skleao, które w roku ubiegłym przezywały poważne trudno· 
ści produkcyjne. Zwalczając wszelkie próby zasłaniania się 

obiektywnymi przyczynami" organizacja ta postanowiła 
~wrócić się do załogi o pomoc w wykrywaniu1 fródeł niepo­
wodzeń zakładów, o konkretne wnioski, zmierzające. do po­
lepszenia sytuacji. W listopadzie ub. roku zorgamzowano 
konferencję partyjno _ techniczną. Organiz.acja pa~tyj~a 
przeprowadziła masową pracę polityczną. Oka.zalo się, ze 
kiedy włączono administracje zakładów, związki zawodowe 
i ZMP - pod kierownictwem politycznym organizacji par­
tyjnej - do tej pracy, kiedy odwołano się do t~ór.czej ii:I­
cJatywy załogi. posypały się wnioski i usprawmema racio­
naliz:itorskie, rozwinął się ruch wspólzawodnict"".a wśró~ 
robotników l pracowników technicznych. W posiedzeniach 
egzekutywy podstuwowej ! oddziałowych organizacji par­
tyjnych. poświęconych analizie wvkonania planów P1,"oduk­
cyjnych, biorą udział przedstawiciele ra,dy ~a_kladowe3 oraz 
ZMP. Organizacja partyjna prowadzi rowmez pracę z mę­
żami zaufania grup związkowych. Niektóre grupy partyjne 
omawiają zagaanienia prodl·kcyjne na wspólnych zebra-

nlach z grupami związkowymi. Grupa partyj a tow. Gro­
dz.iewlcz, na przykład, odbywa systemietyc~ne odpraw?' 
z grupą iwiązkową tow. Gollńskiej CzłonkoWle organlzacJ! 
partyjnej, wchodzący w skład grup związ~oW?'ch i ZMP 
otrzymują zadania, mające na celu rhoblbzącJę I uaktyw• 
nienie bezpartyjnych związkowców oraz zetempowców. W 
dziedzinie uaktywnienia organizacji masowYch przy pomo­
cy wchodzących w ich skład członków partii oraz uaktyw­
nienia samych członków partil organizacja pa~jna ma nle­
wątpllwe osiągnięcia, ale stoi przed nią zadarue u~owszech· 
nienia przodujących doświadczeń oraz rozw1nlęc1a syste­
matycznej pracy politycznej i organizacyjnej wśród ro~otnl­
ków 1 pracowników umysłowych, członków orgaruzacjl 
masowych. 

W rezultacie konferencji partyjno-techn1óZ.Oej 1 wzmożo­
nej pracy politycznej Zakłady im. Marchle~sklego, któ.re 
w ciągu całego prawie ubiegłego roku me wykonywały 
planów, od kilku już mlesi~cy stcJą w rzęd.7.ie przodujących 
zakładów Łodzi. 

Towarzysz Bierut uczy: 
„Bojowa organizacja partv1n<i włnna promtentować '11.<i 

masy pracujące swą glębokq tdeowołcł<t. porywać je za !O­
bit prz111dadami poświęceni.a., ofiarnolcl ł patriot11zmu akt11-
wu partyjnego, będitcymł pod.ławą je170 autofj/tetu, bud~ 
w masach niezlomnit uf'11.olć do partit, ktÓT'a, jak mówił 
z dumą 0 swej partii Lenin, jest rozumem, sumieniem ł ho- • 
norem klas11 robotniczej". 

Siła oddziaływania organlzacli partyjnych na J'.lasy bez­
partyjne, ich zdolność mobilizowania ze.łogl jest ~1eodłączn.a 
od bojowej I ofiarnej postawy samych członków pe.rtil 
w produkcjL Przodowanie w pracy zawodowej należy do 
zasadniczych obowiązków każdego członka oraz kandydata 
partii i jest podstawą skutecznej walk.I o socjalistyczny 
stosunek do pracy całej zalogi. 
Członkowie partti w łódzkich zakładach pracy przodują 

w rozwijającym się obecnle potężnym ruchu długookreso­
wego współzawodnictwa, który jest wyrazem czci i hołdu 
ekładanegQ pamięci ukochanego Wodza i Nauczyciela Józefa 
Stalina. W przemyśle Łodzi uczestniczyło w tym współza­
wodnictwie w pierwszym kwartale 1953 roku 77 proc. ogółu 
zatrudnionych pracowników, a 80 proc. członków partii. 
Członkowie partii nie tylko dają impuls do podejmowania 
zobowiązań na swoim terenie, !ec;i; również przodują w Ich 
realizacji. Jest to rezultat stale podnoszącej się świadomości 
ideowo-politycznej człońków partii oraz zwiększające~ si~ 
troski organizacji i Instancji partyjnych o aktywną, boJową, 
przodującą postawę członków I kandydatów. 

W Zakładach Im. Stalina organizacje partyjne Oddziałów 
„B" i „C" stawiają przed swymi członkami zadania przo­
dowania w produkcji, często dają im konkretne polecenia 
partyjne, kontrolują ich wykonanie oraz pomagają w pracy. 
Po przeprowadzonej niedawno w tych oddziałach reorganl· 
zacj! grup partyjnych postawiono przed nimi 'l:adanie co­
dziennej troski o wykonanie baz przez członków partii 
i wszystkich robotników sali, na której pracuje grupa. W 
grupie tow. Pieszczeniewicz, mlodej robotnity tow. Szczę­
śniak, która niedawno wykonywała bazę w 60 proc., a obec­
nie, po przeszkoleniu zawodowym I dzięki pomO'Cy partii 
stała się jedną z najlepszych tkaczek Oddzlalu „C" -
wszyscy członkowie partii pracują wzorowo oraz udzielają 
pomocy bezpartyjnym. 

W Zakładach im. Więckowskiego w IV kwartale ub roku 
załoga wykonała swe ba-zy średnio w 198 proc„ członkowie 
partii 23ś w 217 ;>roc. Wykonanie planów jest tam systema· 
tycznie omawiane na posiedzeniach egzekutyw podstawowej 
I oddziałowych organizacji. Wysuwając konkretne wnioski, 
zmierzające do likwidacji niedociągnięć, towarzysze prowa-



"GŁOS ROBOTNICZY 

Halo~ halo! Na tropach brakorób~fwa 

Tu radiowęzeł fabryczny·! 
pierwsza zmiana skończyła 

pracę. Robotnicy grupami 
zdążają ku wyjściu, tłumnie 
wypełniają portiernlę; Z głoś­
nika doblegają tony pleśni. 
'.Młody robotnik zatrzymuje 
współtowarzyszy, którzy zbie­
rają się już do wyj.fola. Zaraz 
nadany będzie komunikat o 
wykonaniu planu. Cala grupa 
przystaje. 

wych, rola . i 9bowiąz:kl mal- .prawdopodobnie' o jego ist­
str11, popularyzacja doświad- nienlu. Dobrze konspirują się 
czeń przodujących robotników także członkowie kolektywu, 

Brakarzu, ·to twoja _wina 
- "to bynajmniej nie wszyst- który podobno kiedyś istniał, Jest sprawą więcej niż pew­
kle z omawianych w eod.z.len- ale obecnie kierowniczka ra-. ną, że gdyby tak pakowaczom 
nych audycJa·ch spraw. Różne diowęzła nie zna żadnego z z Zakł;;dów Przemysłu Dzie­
są także formy tych audycji nich I nie wie, kto w skład te- wlarskiego im. Głażewskiego 
- zwykły melduńek, pogadan- &o kolektywu wchodzlł. Oczy- zaproponować kupno, powiedz­
ka, wypowiedź robotnika, fe- wista, że tak praC'Ujący radio- my, pudełka kompletów jed­
lieton, piętnujący brakorobów węzeł nie s.pełnia absolutnie wabnych. dziecinnych albo też 
i bumelantów. żadnej roli. Brak powiązania reform damskich - pod wa-

·opi:~ 
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Radiowęzeł w Zakładach Jm. z załog~, z. źyciei:i zakladó~, runkiem, że nie będą mogli 
Dzierżyńskiego pomaga w ten powoduJP., ze radmwęzłem rue przed wyjściem ze sklepu o­
sposób załodze w codziennej ip,teresują się zupełni~ rpbot- tworzyć pudełka i sprawdzić, 
walce o realizację planów pro- ńt'cy, którJ:11 jego i~tmerue nl- czy etykieta na nim odpowiada 
dukcyjnych, przyczynia się do gdy w mc:zym n~e. pomogło. zawartości - przecząco pokr'l· 
tępienia bumelanctwa, zwal-:. Taki .&ta~ ~ie powmien trwać cilib,Y głową: 
cza brakoróbstwo i absencję. dłużeJ, wmte? on Jak najszyb- _ Kunnwać kota w worku? 

. . ciej ulec zmianie. Członkowie .--
Pod~bnie pracuJe takze ra- kolektywu radiawęzła powinni Nie. Kto może wiedzieć, co w 

dlow«:>zel w ZPB im. Armii sic: wreszcie ujawnić i zabrać pudelku · Się znajduje .•. 
Ludowej, którego kierownik, do pracy. A warto, naprawdę Dziwne. Bo przecież nie kto• 
tow. Jasiak, jest częstym go- warto Inny, a właśnie pakowacze po-
ściem w salach produkcyj- · 
nych. Do niego to bardzo czę- Radiowęzeł zakładowy, do- winni wiedzieć, co się w takim 
sto przychodzą robotnicy, kie- brze I sprawnie pracujący, jest p11dełku znajduje. Przecież sa­
dy ooa w produkcji nle „gra'', niewątpllw1e w stanie usunąć rol je pakowali. 
kiedy trzeba napiętnować ile niejedno niedociągnięcie, po- - Tylko, że 3ak pakowali.„ 
wykonaną roootę jednych, al- móc załt'.>dze w jej tf\!dnej co- Oto pracownicy sklepu PSS nr 
bo pochwalić osiągnięcia In- dziennej pracy, w walce o 159 w Pabianicach otworzyli 
nych robotnlków. plan. pudełko z jedwabnym! kom-

- Towarzyszu .1aslak, tka- ANNA JĘDROWICZ pletaml dziecinnymL Komple-
cze znów narobili braków. Jak 

..._ Halo, halo! TU radiowE:­
~eł !abryczny Zakładów Im. 
Dzierżyósk1ego. Podajemy wy­
niki wykonania przez nasze 
zakłady planu dziennego z.a 
dzień 2 maja. Przędzalnia od­
Pj.ldkowa uzyskała 103,1 proc„ 
tkalnla „Nowa" - 108 proc„ 
nie wykonały natomiast planu 
dziennego: przędzalnia śred­
n!oprzędna, tkalnia „Elektry­
czna" i wykończalnia. - Głos 
spikera mtlimie. Ale ani na 
chwilę nie cichnie gwar glo­
tów ludzi. opuszczających por­
tiernię. Uobotnicy szeroko ko­
mentują usłys7..any przed 
chwilą meldunek. 

- Przędz.arże znów zawala-
2ą robotę na początku miesią­
ca, a pod koniec będą „gonić", 
żeby nadrobić. 

- Co się dziele w „Elektry­
cznej"? Oni mają jeszcze o 2 
procent mniej niż przędzalnia. 

- Słyszeliście? Wykończal­
nia wykonała plan zaledwie w 
78 l)rOC. 

Portiernia powoli pusl-Osze­
je. Robotnicy pierwszej zmia­
ny opuścili zakład. Druga 
zmiana p\·acuje już pełną pa­
rą. Umilkły także głośniki. 

W ruewielk1m, zacisznym 
pokoju, za obitymi wojłokiem 
drzwiami •ludia, praca trwa 
dalej. Trzeba przygotowae au­
dycJe, opracować materiał, do­
starczony z poszczególnych od­
dl.iałów pnez. korespondentów 
radlowc:z,la, soośród wielu 
wai.nych, wybrać: sprawy naj­
watnil'jsze l omowić je w cią­
gu najblizszych dni. Kierow­
nik radiowęzła w Zakł.adacb 
im. Dzlerży11sl<iego, tow. Dre­
czko, m11 niemało roboty, !'nl­
mo że współpracuje z nim 
duży, 14-osobowy kolektyw. 
Wachlarz zagadnlen, podejmo­
wanych przez. radiowęzeł, jest 
bardzo sz,eroki: kontrola rea­
lizacji podjętych przez załogę 
zobowiązań, rozwój współza­
wodnictwa I racjonalizator­
stwa, praca brygad remonto-

można tak pracować! - obu­
rza s1ę brakarka Sawicka, ko­
respondent radiowęzła, 

- Tow. Jasiak, zajrzyjcie 
do nas na przędz·alnię. Kie­
rownik zmianowy Binkowska 
ule dopilnowała, żeby pny­
wieźli więcej cewek I teraz Ich 
zabrakło. Pisarz oddziałowy 
przędzalni niewłaściwie obli­
czył pnędzę, prządki rmają 
słuszne pretensje. 

Takich spraw jest codzlen­
nle wiele. Tow Jasiak wszyst­
ko skrzętnie notuje. Trzeba to 
będzie omówić z. członkami 
kolektyWU i wykorzystać w 
audycji. Niech ci, którzy żle 
praC'Ują, najedzą slę wstydu 
przed całą załogą. Są też i In­
ne sprawy. Badiowęzel zakła· 
dowy popularyzuje np. szkole­
nie metodą Inżyniera Kowale­
wa, podając konkretne przy­
kłady, jale prządk.l ,:zy tkacz­
ki, które nie wykonywa"!y raz. 
po szkoleniu wykonują je z 
nadwyżką. 

Nie wszystkie jednaj{ radio­
węzły pracują tak, jak rad;o­
węzel w ZPB im. Dzierżyń­
iskiego czy w Zakładach im. 
Arm!J Ludowej. Są niestety i 
inne, takie, jak np. radiowę­

zeł ZPB Im. Szymańskiego. 
O „pracy" tego radiowęzła 

świadczy najlepiej fakt, że 
nikt w zakładzie poza prze­
wodniczącym rady zakładowej 
nie tna jego kierownika Ni~ 
zna go również sekretarz pod­
stawowej organizacji pa,rtyj­
nej. Nie ma tutaj mowy 
o włączeniu się radiowęzła do 
walki o plan. mimo że zakła­
dy malą trudnoścl z Jego wy­
konywaniem. A pr,zeciet dobra 
praca radiowęzła w niejednym 
mogłaby pomóc załodze. 

Tymczasem r.agadntenla pro­
dul<cyJne, całe życie iakładów 
leży poza zasi1:giem zain tere­

. sowań l pracy radiowęzła. 
Gdyby nie to, że na styku 
zmian robotnicy słyszą muzy­
kę, że niekiedy przez radiowę­
zeł wzywa się kogoś do rady 
zakładowej r::iy ogłasza komu­
nikat o zebraniu, wielu z ro­
botników nie wiedziałoby naj-

dzą rozmowy ll członkami partii, którzy nie wywiązują si• 
z pow\enonych im zadań. 

l Wszyscy prawie członkowie partll w tych zakładach biorą 
udi'.iał we wspoh.awoćlnictwie i podejmowanych w ostatnim, 
okresie zobowiązaniach, między innymi w „zol>owlązaniach 
I OO-procentowej jakości.". Jest to rezultat właśaiwej pracy 
z członkami partu: sprawę podejmowania zobowiązań oma­
wiano na zebraniach grup partyjnych I twlązkowych, obec· 
nie zaś kontroluje sję ich realizację. Grupy partyjne są ak­
tywne, np. grupy tow. Zywotek, Zych, Brzękowskiej i Na­
wrockiej. Wszyscy członkowie tych grup mają przydzielone 
zadania, n.ajaktyWnieJsi dbają o to, aby każdy robotnik 
znajdujący się w zasięgu grupy dawał produkcję wysokięj 
jakości i udzielają pomocy tym, którym ona lest potrzebna. 

Wiele organizacji partyjnych nie walczy jednak w spo­
llób systematyczny i konsekwentny o przodującą postawę 
swych członków w produkcji. 

W Zakładach Przemysłu Wełnianego im. Reymonta, 
które swe · z.adan1a wykonują z nadwyżką, towarzysze ulega· 
jąc nastrojom sam9uspokojenia nle kontrolują pracy zawo­
dowej członków partii, pomijają to zagadnienie nawet na 
posiedzeniach egzekutywy, poświęconych omawianiu reali­
zacji planów. A przecież - jak wykazała przeprowadzona 
analiza w przędzalni II Bloku tych zakładów - załoga wy­
konuje bazy średnio w 125 proc„ członkowie partii zaś tylko 
w 1111 proc„ przy czym podobne zJaWisko występuje w in· 
nych wydzlaiach. Czy nie jasne, że taki stan rzeczy jest nie­
dopuszczalny, że grozi obniżeniem autorytetu organizacji 
partyjnej wśród załogi? Czy nie jasne, że organizacja par­
'tyjna, której czlonkawie nie przodują w produkcji, nie jest 
dostatecznie przygotowana do przezwyciężania trudności, 
które mogą powstać w toku realizowania trudnych I napię­
tych planów przedsiębiorstwa? 

Przed łódzką klasą robotniczą," a w szczególności przed 
załogami zakładów przemysłu wełnianego I bawełnianego, 
plany produkcyjne na 'rok 1953 stawiają trudne I odpowie­
dzialne zadania co do llo§ci I jakości produkcji. Wykonanie 
planów wymaga dalszego wzrostu wydajności pracy, wyko~ 
rzystania Jstnlejących reierw produkcyjnych, lepszej orga­
n izacji produkcji, podnoszenia kwalifikacji robotników. 
..Ażeby' sprostać zadaniom organizacje partyjne . przedsl~­
biorstw winny poważnfe wi.m.ocnlć swą rolę inicjatorów, 
popularyzatorów i organizatorów masowego współzawodni­
ctwa pracy. Tak jak w każdej pracy uświadamiającej, decy­
dujące znaćzenie posiada tutaj słowo, poparte pracą organl­
zacyjhą I żywym przykładem. Nie moźna rozWi\1ą(: współ· 
zawodnictwa pracy tam, gdzie cala organizacja partyjna, 
wszy&cy jej członkowie nle biorą czynnego udziału w orga~ 
nlzowaniu tego ruchu, poprzez grupy związkowe I koła 
ZMP, nie służą przykładem świadomej dyscypliny, wyko• 
nywania i przekraczania zadań produkcyjnych. A czy mogą 
porwa.ć własnym przykładem takie np. organlr:acje partyj· 
ne jak ZPB im. I Maja, gdzie 30 proc. członków partii nie 
wykonuje swych baz produkcyjnych, albo, też w ZPW im. 
Bardowskiego, gdzie zaledwie 30 proc. członków partii wy­
konuje swe zadania? 

Miasteczko dziecięce w Podgrodziu 
rozpoczęło Śezon kolonijny 

PoloiQ.,ne w malowniczej miejscowości nad Zalewem 
Szczecińskim dziecięce miasteczką w Podgrodziu roz­
poczę!o już sezon kolonijny. Na pierwszy turnus przy-

byfo 190 dzieci z \Woj. wroclawskiego. 
NA ZDJĘCIU; gritpa dzieci gra w pi!kę. 

· CAF - rot.· 01eaillk 

pół procentu. W pneclwieństw1e do Zakładów lm. Mar­
chlewskiego bierne, postawę wykazuje organizacja partyjna 
przędzalni średnioprzędnej w Zakładach im. Harnama. Spra· 
wa absencji nie jest tam omawiana na posiedzeniach egze· 
kutywy, nie stawia się jej przed grupami partyjnymi i związ­
kowymi. Rzecz jasna, że w takich warunkach opuszczanie 
dni pracy w zakładzie przybiera poważne rozmiary, a ab­
sencja członków partii niewiele różnl się od ogólnej. „ •• 

Szereg organizacji partyjnych doceniając rolę dozoru 
· technicznego prowadzi wśród niego systematyczną pracę 
polityczną, czuwając nad tym, by ~złonkowle partii przo­
dowali dozorowi bezpartyjnemu. Między innymi dobra jest 
:niewątpliwie inicjatywa niektórych organizacji partyjnych, 
które powierzają poszczególnym swym członkom spośród 
dozoru jako polecehie partyjne zadanie podciągnlęcia tych 
ogniw produkcyjnych, które pozostają w tyle bądż boryka· 
je, się ze szczególnym! trudnościami. I tak np. w Nowej 
Tkalni Zakładów Im. Stalina sekretarz orgatrlzacji partyjnej 
przeprowadza indyw1dualne rozmowy z majstrami., salowy­
mi I kierownikami, członkami partii i bezpartyjnymi, sta­
wiając przed nimi ambitne zadanla przyjścia z pomocą na 
najtrudniejszych odcinkach pracy. W ~en sposób tow, Chy· 
blcki, kierownik I sali otrzym;ił Jako zadanie partyjne po­
lecenie przejścia na równorzędne stanowisko do II sali, 
gdzie od kilkq lat plany nie były wykonywane. Tow. Chy­
bicki wypełnił swe zadanie. Wspomaga.ny przez administra­
cję I partię przełamał początkowe trudności i doprowadził 
do tego, Że obecnie załoga li sali plany swe systematycznie 
wykonuje i przekracza. 

Niejednokrotnie jednak organizacje party~ne nie zwra­
cają dostatecznej uwagi na konieczność walki o podniesie· 
nie autorytetu majstra, o ścisłe przestrzeganie jego upraw• 
nień jako socjalistycznego kierownika, odpowiedzialnego 
za produkcję na ~wym odcinku pracy. Dość często or­
gan.lzacje partyjne nie prowadzą energicznej walki z n!e­
zdrowymJ tendencjami do lekceważeni.a autorytetu maj­
stra, które pokutują jeszcze wśród najbardziej zacofanych 
elementów załogi 1 stanowią spuściznę czasów, kiedy 
w kapitalistycznych przedsiębiorstwach majster wystę­
pował jako przedstawiciel kapitału, jako narzędzie wy­
zysku. Zdarza się nawet, że majster, dbający o na­
leżyty bieg produkcji I socjali.styczną dyscyplinę pracy, 
nie czuje za sobą pełnego poparcia organizacji par­
tyjnej. 

'A przecież dążenle niedobitków WRN-owskich 1 innych 
wrogich element6w do poderwanla socjalistycznej dyscypli-· 
ny pracy często przejawia się w sianiu nieufności i niechę­
ci do dozoru socjalistycznego. Wszystko to świadczy o ko­
nieczności wzmożonej pracy nad realizowaniem wskazań, 
zawartych w przemówieniu towarzysza Bleruta w Stalino­
grodz.le. 

• • • 
Jedną z bardzo istot.nych form działalności wroga są jego 

próby demoralizowania młodej, nde wychowanej jeszcze 
części klasy robotniczej, odrywania jej od uczciwej pracy • 
prze'f pija1\stwo I kradzieże. Nieliczne, zdemoralizowane Ważne zadania stoją przed organizacjami partyjnymi 

przemysłu włókienniczego w dziedzinie walki z bumelanc­
t\yem i nieusprawiedliwioną absencją, która powoduje nie­
lednokrotnie duże straty w produkcji. Sytuacja na tym od­
cinku nie przedstawia się dobrze. Szereg organizacji partyj­
nych docenia wagę tego zagadnienia I prowadząc energiczną 
walkę z absencją osiąga dobre rezultaty. Organizacja par­
tyjna w ZPB !m Marchlewskiego analizuje okresowo ab­
sencję, zwłaszcza jeśli chodzi o członków partii, prowadzi 
poprzez grupy partyjne I związkowe oraz agitatorów ~yste• 
matyczną pracę polityczno-wychowawczą, organizuje propa­
gandę poglądowa itd. - w rezultacie czego ilość nieu~.pra­
wledliwionych nieobecności w tych zakładach wynosi około 

• Jednostki spośród klasy robotniczej, które idąc na pasku 
wroga klasowego kradną socjalistyczne mienie narodu, przy­
noszą si.kodę i wstyd załodze, która w codziennym, ofiar­
nym trudzie buduje socjalizm. 

Organizacje partyjne w Łodz.i zwracają coraz większą 
uwagę na wychowanie załóg w duchu poszanowania włas­
ności socjalistycznej, uczą coraz lepiej prowadzić pracę po­
lityczną wśród załóg, walczyć przeciwko faktom marno­
trawstwa i wypadkom rozkradania mienia społecznego. Tak 
np. w Zakładach im. Barlickiego wypadki kradzieży omawia­
ne są na zebraniach podstawowych I oddziałowych organi­
zacji oraz na zebraniach związkowych. Wobec winnych kra· 

tów powinno być 20 sztuk, ta• 
ka cyfra figuiuje na etykiecie 
(symbol 730/D 2831), a jest ich 
tylko 18. 

Otworzyli pudełko z refor­
mami damskimi. pracownicy 
sklepu MBP I znów to samo. 
Zamiast 20 sztuk jest tylko 17 
sztuk reform damskich (sym­
'bol 724/2310). 

. W hurtowni Centrali Odzie­
fowej przy. ul. Żeromskiego 
sprawdzają przysłany im wła­
śnie towar. Na pudełkach sym­
bol 723/D 3019. 

- Aha - ucieszył się ma­
gazynier - to będą takie pięk­
ne haleczki z koronką. 

Otwiera jedno pudełko. Zga­
dza się. Otwiera drugie są ha­
leczki, ale... bez koronek. .,A 
etykieta ta sama. 

A więc nie 723/D 3019. Cho­
ciaż właśnie taki symbol !1-
guruje na pudełku. Przysło­
wiowy „kot w worku". Co in­
nego włożono do pudełka, ce> 
innego napisano na opakowa­
niu. Są na nim zres.zt<i jeszcze 
Inne napisy I stemple. Jest da­
ta pakowania: „27 kwietnia". 
Jest takie duta czerwona pie­
czątka „9". To znak P)lkowa-
cza. 

• • • • 
Jesteśmy na szlakach bra· 

kor6bstwa. Zawiłe to szlaki. Ze 
sklepów prowadzą do hurtow­
ni, a stąd do wielu łódzkich 
zakładów odzieżowych, dz1e­
wiarskich i pończoszniczych. 

Spieszyłaś się do pracy, na 
ladzie sklepowej p·rzejrzałaś 
pobieżnie parę pończoch ba­
wełnianych. W domu załotyłaś 
na nogę I z rozpaczą stwier­
dzasz - w pończosze dziura. 

Kto WYurodl,iko_.wał? Olti'zule 
się, te Sródmlejsko - Łódzkie 
ZPP. 

W hurtownlach Centrali O­
dzieżowej przegląda się tylko 
10 proc. przysłanego towaru„ I 
oto w tych dzieslęciq procen­
tach jednego dnia znaleziono 
aż 17 par nie nadających się 
do sprzedaży pończoch. W 8 
pończochach były spu~czonc 
oczka, w 4 dziury, w 15 niedo­
szycia. Kontrola • techniczna 
nr 4, 7, 5. 

A ile tak.ich pończoch złej 
produkcji przedostało się do 
sklepów? Ilu ludZli kupiło nie 
zauważywszy wady? 

Przejrzano 10 procent sztuk 
bielizny męskiej, symbol 
7130/2326, wyprodukowanych 
w ZPDz. im. Wojska Polskie­
go. 23 sztuki nie nadawały się 
do s.przedaży. W 18 byly niedo­
szycia w klinach i śc:lągaczacb, 
w 5 spuszczone oczka. Numer 
kontroli tecł\nlcznej: 2, 5, 7. 

Z ZPDz. im. Duracza w 10 
proc. transportu reform dam­
skich, symbol 724/D 2945, 14 
sztuk nie nadawało się do 
sprzedaży. Dlatego, że: w 5 
były spuszczone oczka, w 1 
dz.i ura, w 8 niedoszycia w kli1 

nach. Numer kontroli teclmlcz­
nej: 47. 

I znowu ZPDz. im. Wojska 
Polskiego. Z transportu koszul 
męskich bawełnianych o sym­
bolu 700/D 2152 dwanaście 
trzeba było odrzucić. W 2 by­
ły dziury, w 2 niedoszycia pa­
tek na kołnierzykach, w 8 
spuszczone oczka. Kontrola 
techniczna nr 4, 8, 9. Tymcza­
sem wszystkie klasyfikowane 
były jako I gatunek. 

Jakie stad wnioski? Takle, 
że część brakarzy w wymienio­
nych zakładach zamiast zwal­
czać brakorobów - ułrywa 
ich, niesumiennie WYPelnia 
swoje obowiązki. 

Jako pierwszy gatunek za­
kwalifikowali brakarze ZPDz. 
im. Plater 33 sztuki bawełnia­
nej bielizny mę!k!ej, które nie 
nadawały się do sprzedaży. W 
115 sztukach były spuszczone 
oczka, w 6 dziury, w 7 niedo­
szycia w klinach, w 1 zryw, w 
2 plamy, w 2 cery. Nr kontro­
li technicznej: 12, 11, 14, 17. 

ZPDz. Im. Głażewskiego do­
starczyły haleczki damskie 
(symbol 723/D 2836). W 12 zna­
leziono zrywy pięciocentyme­
trowe, w 3 były dziury, a 2 
haleczki zaplamione. Kontrola 

· techniczna nr 9, 7, 5. Zaś w 10 
haleczkach o symbolu 723/D 

3019 były \ zrywy. Kontrola 
techniczna nr 2, 4, 5. 

TOWARZYSZE Z ZPDz. JM. 
GŁAŻEWSKIEGO! Ciekawe, 
czy w haleczkach z dziurami 
chciałyby chodzić wasze bra-1 
karki? Nie? No, to dlaczego 
oddajecie braki? Mało tego, 
klasyfikujecie je Jako pierw­
uy gatunek. To już jest oszu­
stwo. 

- . . 
Przytoczone powytej fakty, 

a można by Ich wyliczyć set­
ki, świadczą wyraźnie o zlej, 
niedbałej pracy wielu zakła­
dów odzieżowych, dziewiar­
skich l pończoszniczych. 
Swladczą, te w pogoni za wy­
konaniem planu zapomniano 
tam o sprawie nie mniej waż­
nej - o jakości produ~cjl. Za­
pomniał o tym personel tech­
niczny 1·majsterski, nie walczą 
o jakość produkcji organizacje 
związkowe. Do walki o Jakość 
niedostatecznie mobilizują za­
łogi podstawowe organizacje 
partyjne. · 

Tak nie powinno i nie mote 
'być. Nie wolno wypuszczać 
braków poza zakłady, nie wol­
no w ogóle produkować bra­
ków. Każda sztuka źle wyko­
nana podnosi koszty włas­
ne, utrudnia wykonanie pla­
nów, szkodzi naszemu socja­
listycznemu budownictwu. 
Walką o jakoś~ muszą co­
dziennie, stale żyć całe zało­
gi, wszystkie dyrekcje, orga­
nizacje związkowe I partyjne. 
Tylko wtedy będzie można 
wypełnić wielki cel - coraz 
lepiej zaspokajać potrzeby 
mas pracujących. 

Z. N. 

dzłety stosuje sit; sankcje karne, "a jednocześnie piętnuje się 
Ich przez umieszczanie nazwisk na tablicach 1 w gazetkach 
ściennych. W ten apos~b organizacja partyjna 'budzi czuj­
ność załogi. 

Ale są również organizacje partyjne, które nie wykazuje, 
bojl>Woścl w walce z wypadkami kradzieży. Taka niewłaści­
wa postawa charakteryzowała np. organizację partyjną 
Zakładów im. Kunickiego, gdzie w wykończalni członkowie 
partii, stanowiący blisko trzecią część załogi, obojętnie za­
chowywali się wobec dokonywanych tam kradzieży. W dzie­
dzinie wychowania wszystkich robotników w duchu poszano­
wania mienia socjalistycznego, w duchu socjalistycznej pra­
worządności stoją jeszcze przed nami poważne zadanla. 

Organizacje partyjne tym skuteczniej będą demaskować i 
unl-eszkodliwiać wroga, im większą uwagę poświęcą czystoś­

. ci swoich szeregów. Nie wszystkie nasze organizacje par­
tyjne okazują dostateczną troskę o oblicze moralno-polity­
czne członków partii, o czystość sze.regów partyjnych. 
Smiało usuwając z szeregów partyjnych elementy wrogie 

I zdemoralizowane, ludzi przypadkowych, organlzacje par­
tyjne umacniają i ubojawiają swe szeregi. Wykluczenie firzez 
organizację partyjną Zakładów im. Marchlewskiego majstra 
Szmita, który w okresie kampanii wyborczej nie chciał :Qro­
wadzić agitacji domowej i namawiał innych, aby nie agito­
wali, lub kierownika wykończalni Urbańskiego, który "Ile 
wykonywał poleceń partyjnych, poważnie wzmbcni!'O orga­
nizację partyjną, przyczyniło się do wzrostu aktywu ':! jej 
członków, zwiększyło zaufanie bezpartyjnych do partii. 
I przeciwnie, gdy niektóre ogniwa partyjne Zakładów im. 
Waryńskiego tolerują brak dyscypliny poszczególnych swych 
członków, pozwalają, aby organlzatorzy grup partyjnych, jak 
np. Patura I Zant, przez 6 miesięcy nie opłacali składek par­
tyjnych - tego rodzaju tolerancyjność może tyll\:o wpłynąć 
demoralizująco na wszystkich pozostałych członków partii 
i obniżyć autorytet partii w oczach bez;partyjnych, 

Niedostateczna aktywność organizacji partyjnych w ich co­
dziennej pracy, w walce o plan jest często związana z ich 
niewłaściwym składem osoboWYm. W całej łódzkiej organiza­
cji partyjnej robotnicy stano"".ią tylko 55,7 proc. ogólnej 
Ilości członków, przy czym w ciągu 1952 r. odsetek robotni­
ków w partii zamiast wzrosnąć, zmniejszył się o 2,1 proc. 
Taki stan rzeczy nie może sprzyjać ubojowieniu pracy par­
tyjnej w walce o plan. Jest on niewątpliwie rezultatem 
niedostatecznej troski organizacji partyjnej, komitetów dziel­
nicowych, a także Komitetu Łódzkiego o systematyczne re­
alizowanie uchwały KC o wzroście I regulowaniu składu 
partii. Nasze organizacje i Instancje partyjne wciąż Jeszcze 
nie przywiązują należytej wat! do wzrostu organizacji par­
tyjnych przez przyjmowanie w Ich szeregi najlepszych, naj• 
bardziej świadomych i ofiarnycl) spośród przodowników pra­
cy i racjonalizatorów, majstrów i brygadzistów, inżynierów 
i techników. 

Po śmierci Towariysza Stalina najlepsi spośród robotni­
ków, chłopów pracujących I twórczej inteligencji zwrócili się 
o przyjęcie w szeregi PZPR. Dali oni w ten sposób wyraz 
swym uczuciom miłości i przywiązania do sprawy, której 
'fowarzysz Stalin poświęcił całe swe życie. W marcu oraz w 
I dekadzie kwietnia do organizacji• partyjnych Łodzi zgło­
siło się 1.245 bezpartyjnych. W marcu przyjęto w szeregi kan­
dydatów partii: 411, podczas gdy w lutym - 206, w sty'.. 
czniu zaś - 120 bezpartyjnych. Okazało się, że organizacje 
partyjne mają wielkie możliwości p9większęnia swego stanu 
liczebnego o ofiarnych, oddanych sprawie socjalizmu ludzi 
pracy. Nie da się więc niczym usprawiedliwić, że wiele orga­
nizacji partyjnych od dłuższego czasu nie rośnie, nie do­
str~ega nowych ludzi, którzy dojrzeli w warunkach \rładzy 

_łudo:'ł'i:) i ga_;:ną się do partii. · 

• 

STR. 3 

I p1an wykonano 
Jest SO kwietnia. Ostatni dzień miesiąca. Jutro - świętl) 

klasy robotniczej, a w Łódzkiej Fabryce Maszyn plan pro• 
dukcyjny jest zagrożony. Wprawdzie o godz. 13 melduje 
wykonanie planu miesięcznego brygada ob. Owczarka, ale w 
brygadzie ob. Graczyka - katastrofa: z przyczyn nie za\Ąfi• 
nionych przez czlonKów brygady zanosi się na to, że dwie 
maszyny nie zostaną zmohlowane. Największy wysiłek człon­
ków brygady nie pomoże. A właśnie te dwie maszyny decy­
dują o wykonaniu planu miesięcznego. Planu całego zakła• 
du! 

Ob. Graczyk decyduje się wóvrczas prosić o pomoc towa­
rzys2y z brygady Owczarka. Po chwili - członkowie obu 
brygad rozważają możliwości pomocy. 

- Nie możemy dopuścić, by plan został zawalony prze:& 
te dwie maszyny - zdecydowanie mówi ślusarz z brygady 
Owcz.arka - tow. Aleksanderek .. Podobnie myślą wszyscy 
inni. W następnej minucie członkowie obu brygad raźno 
zwijają się przy pracy. 

Nie pozostall w tyle I inni pracownicy. Widząc zwijają­
cych się przy pracy: Owczarka, Aleksanderka, CukieTskiego, 
Gawłowskiego, Daniszewslfiego, a nawet 70-letniego Osiń­
skiego - zakasał rękawy i stanął do pracy kierownik działui 
mechanlcznego ob. Stolarczyk, majster montażu - tow. Zie­
lińsk!, a po chwili przyłączył się do nich ki.erownlk brygady 
młodzieżowej tow. Trzewikowski, do któreao doszedł sygnał 
o trudnościach z wykonaniem planu, a obok niego tow. 
Rudziński z działu remontowego, 

Zespoleni wspólną troską i wspólną wolą wykonania 
plan~owanych dla zakładu zadań - wszyscy Już nle tylko 
pracowali, a bill się o każdą godzinę I każdą minutę. Robota 
paliła Im się w rękach. 

O godzinie 21 maszyny zmontowano. O godzinie 21 Łódz· 
ka Fabryka Maszyn mogła zameldować, :!:e plan kwietniowy 
wykonaoo w 100 procentach. W pochodzie plerwszomajo­
W'Jln -'- załoga mogła maszerować z dumnym przeświadcze­
niem, że nie zawiodła. Nie zawiodła dzięJd takim jak Owcza. 
rek, Aleksanderek, Trzewikowskl' i Osiński, Stolarczyk I. 
Rudziński, jak wszyscy ludzie brygady Owczarka I Graczyka. ' 

MIKQŁAJ KOPCZA~SKI 
Lódzka Fabryka Maszyn 

Już nie maruderzy 
W pierwszej połowie kwietnia załoga ZPB im. Hanki 

Sawickiej napotykała na poważne trudności w wykonywaniu 
planów dziennych. Obok trudności powodowanych awariami 
podstacji i wyłączników - nie potrafiono właściwie zmobi· 
llzować załogi do wydatniejszego wysiłku, nie potrafiono 
do ogólnej akcji mobil!zacyjno-uświadamiającej włączyć 
majstrów i pracowników technicznych. 

Sytuacja zmieniła się z momentem, gdy dzięki częstym 
odprawom .pracowników pionu technicznego i majstrów _. ; 
zaczęli oni WYkazywać więcej troski o codzienne, rytmiczne 
realizowanie ~dań produkcyjnych. Szczególnie wyróżnił się 
w tej akcji kierownik przędzalni - tow. Morawski, który 
wszystkie swe wysiłki i wiadomości fachowe poświęcił 
sprawie odrabiania zaległo§cl pierwszych dni miesiąca. 
Wnieśli równlet, swój · wkład do walki o plan pracownicT 

biurowi. Widząc trudności, na jakie napotykała sprawa re.i 
alizacj! planu, podjęli oni dodatkowe zoi.>owiązanla. Ob. Ja­
niszewska, Podębska, Zaręba, Nowak, Walczak I wielu 1n„ 
nych stanęło wraz z czło~ami dyrekcji i tady zakładowej do 
maszyn. Plan został uratowany. 

Obecnie załoga nasza przyrzeka n1e dopu.foić do takie) 
sytuacji, jaka była w kwietniu. Będziemy plany dzienne 
realiwwać rytmicznie, będziemy · czynić wszystko, by nią 
znajdować się już w1ęcej w gronie maruderów. 

A. ALBINOWSKI 
ZPB Im. H. SawlckleJ 

Siadem naszych artykułów 
Kierownictwo Sródmlejsko­

Łódzklch Zakładów Przemy­
słu Dziewiarskiego w związ­
ku z krytycznym artykułem 
zamieszczonym w Nr. 77 „Gło­
su Robotniczego" z dnia SO 
marca br. pt. „Tak dalej być 
nie może" nadesłało wyiaś­
nienie, w którym stwierdza, 
że krytyft., choć. bardzo o­
stra, była słuszna I znacznie. 
pomogła załodze do Zinobili­
zowania sił w celu usunięcia 
braków. 

Kierownictwo wraz 2l załO'f" 
gą samokrytycznie oceniło do­
tychczasowy swój .!!tosunek 
do pracy i zaczęło stosować 
kolektywną pracę w Poszcze­
gólnych działach, usuwając w 
ten sposób braki 1 niedociąg­
nięcia. Rezultaty są już wi- -
doczne, gdyż w marcu br. 
wykonano plan ilościowy w 

101,7 proc„ wartościowy w 
100,2 proc. w kwietniu zaś 
ilościowy - 108,9, wa.rtościo.. 
wy .....: 102 proc. 

W swej pracy masowo-politycznej ł wychowawczej wśród 
bezpartyjnych wiele organizacji partyjnych napotyka trud­
ności wynikające z tego, że nie są one rozbudowane na Po­
szczególnych oddziałach i odcinkach pracy proporcjonalnie 
do ich znaczenia w produkcji. Bardzo często prganizacje par­
tyjne są najbardziej rozbudowane w tych oddziałach, któ­
rych praca nie ma decydującego wpływu na produ](cję, nie­
dostatecznie zaś w tych, które decydują o wykonaniu planu. 

W ZPB im. 1 Maja odsetek członków partii wśród całej 
załogi wynosi 11 proc„ w przędzalni średnioprzędnej wraz 
z oddziałami przygotowawczym\ członkowie partii stanowią 
7,1 proc„ w skręcalni 7,9 proc., w przędzalni cienkoprzędnej 
10,3 proc„ natomiast w oddziałach gospodarczych 21,8 proc., 
w tym w biurze 50,5 proc„ a w garażach !17,l proc. 

Nierzadko w łódzkich zakładach, jak np. w Zakładach im. 
Szymańskiego na ważnych odcinkach pracy nie ma anl je­
dnego członka partii Taki stan rzeczy stwarza organlzacjom 
partyjnym poważne trudności. osłabia ich zdolność mobili­
zacyjną w walce o plan. 

Stawiając sobie zadanie podniesienia poziomu 1 ubojo..i 
wlenla pracy partyjnej w przedsiębiorstwach w imię reali­
zacji wielkich zadań, stojących przed łódzką klasą robotniczą, 
organizacje I instancje partyjne winny z całkowitą stanow­
czością i uporczywością wcielać w życie zalecenia uchwały 
grudniowej o wzroście l regulowaniu składu partii. Syste­
matycznie oczyszczając szeregi partii z elementów wrogich i 
qpcych, stale pracując z bezpartyjnymi i przyjmując w po­
czet kandydatów najlepszych spośród nich, walczą'c o boJ.o­
wą postawę każdego członka partii w realizowaniu tej linil 
politycznej - organizacje partyjne będą spełillać coraz le­
piej swą rolę kierowniczej siły politycznej w przedsiębior-

stwach., I 
••• 

Droga do usun1ęcla braków l niedomagań w pracy erga~ 
nlzacjl partyjnych Walczących o wykonanie planów produk­
cyjnych - to przede wszystkim wzmocnienle pracy polity-cz­
no-wychowawczej z członkami partii i bezpartyjnymi, coraz 
szersze rozwijanie pracy masowo-politycznej poprzez. związ-
ki zawodowe, rady kobiece i ZMP. /, 

Stale umacniać przodującą rolę członków partii w pMd­
Biębiorstwie można jedynie w klimacie intensywnego życia 
politycznego organizacji partyjnej - wtedy, gdy instancje 
partyjne systematycznie pracują z członkami partii, śmiało 
rozwijają krytykę I samokrytykę jako podstawową metodę 
usuwania braków i ,błędów w pr~y. podstawową metodę 
mchowywanla członków partii i bezpartyjnych, 
Wzmacniać i ulepszać pracę masowo-polityczną wśród za. 

łogi można jedynie włedy, gdy organizacje partyjne sy&te· 
matycznie kierują związkami zawodowymi, radami kobiecy­
mi i ZMP, troszczą się o ulepszenie ich pracy, wzmacniają 
je młodymi, wysuwającymi się kadra~, dbają o podniesie­
nie ich odpowiedzialności w wykonywaniu planów pro­
dukcyjnych, dyrektyw partii I rządu. 

Metoda politycznego kierownictwa organizacji partyjnych 
w zakładach pracy polega na tym, aby wytyczać i kontro­
lować działalność administracji zakładów i organizacji ma­
sowych, systematycznie im pomagać, umacniać je i kiero­
wać gospodarką i;rzedsiębiorstwa nie z pominięciem tych 
ogniw, lecz właśnie poprzez nie. Dzięki wzmocnieniu pracy 
politycznej I wychowawczej w ciągu ostatnich miesięcy 
łódzka organizacja partyjna pokonała poważne trudności ro­
ku ubiegłego I zapewniła wykonanie i przekroczenie planu za 
pierwszy kwartał roku bieżącego. Dalsze ulepszanie tej 
pracy pozwoli niewątpliwie zrealizować kolejne zadania, ja­
kie przed organizacjami partyjnymi i łódzką klasą robotni­
czą stawia czwarty rok Planu Sześcioletniego. 

(Fragm~nty artykułu, zamle-szc.zonego w 4/46 nr ,~Nowych Dró_g"2 .... 
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w naborze 
Już 21 maja we wszystkich 

szkołach ogólnokształcących 
rozpoczną się egzaminy matu­
ralne. 

na wyższe ·uczelnie. 
Dowodzi to, że młodzi 

jest jeszcze dos tatecznie 
rientowana co do innych 
runków studiów, które ks 

~ ' 
_SlALINOGRÓD ~ ł<'DZ 

Młodzież ostatnich klas s-ta­
nęła obecnie przed sprawą wy. 
boru dalszej drogi s w ego ży­
cia. Część maturzystów przy­
stąpi do pracy zaw odowej, 
większość jednak wstąpi na 
wyższe uczelnie I t u nasuwa 
się p y tanie. Jaki wybrać !W­
runek s tudiów, na jaką ws?ą­
pić uczelnię? 

Doświadczenia lat ubiegłych 
wykazaly, że nieprzemyślany 
przez młodzież wybór studiów 
najczęściej kończy się niepo­
wodzeniem na egzaminie 
wstępnym lub też dużymi 
trudnościami w czasie stu­
diów. Przykładem tego mogą 
być wyniki egzaminów wstęp­
nych ub. roku na Politechnice 
Łódzkiej i Akademii Medycz­
nej . Tu właśnie największy 
procent kandydatów odpadł 
przy egzaminach, gdyż okaza­
ło się, że nie odpowiadają oni 
w y mogom . tych kierunków 

cą fachowców p oszukiw 
przez gospodarkę n a l"od 
Można tu wspomnieć o gór 
twie, m etalurgii, odlewnio. 
twie, włókiennictwie , geod 
melioracji rolne j , m a t e m aty 
filologii , .p edagogice i t p. 

__;.~;;;..-::;~,,. o~~~~~zo6 km.~~~~.o~ Pod ty m względem pomocą 
i radą służą młodzieży komisje 
rekrutacyjne na wyższe uczel­
Jlie, istniejące przy DRN. 
Ich zadani.em jest skierowanie 
kandydatów na taki kierunek 
studiów, który najbardziej od­
powiada zamiłowaniom i _zdol­
ności om tegorocznych matu­
r zystów. 

studiów. 

Nie wszystkie te k ieru 
studiów są przy łt'>dzkich 
szych uczelniach. Toteż k om!, 
sje rek rutacyjne kierują wit 
lu kandydatów na wYbra04 
studia do , różnych miast kraj11, 
Ci, którzy udadzą si ę na stu. 
dla do innych miast, otrzymu.; 
ją stypendium l miejsce 'li 
domu akademickim. 

Dramatyczny finał XI etapu 
Aby nie powtórzyły się ze­

szłoroczne błędy w naborze na 
wyższe uczelnie, już teraz ko. 
misje rekrutacyjne dokładnie 

analizują podania maturzy- ..--------------•'• 
stów. Przeglądają wyniki nau­
ki kandydatów, zapoznają 
się z opiniami wychow awców, Na 10 m przed metą Królak utracił zwycięstwo --------------! a nawet często przeprowadza­

Przed Tygodn:em 
Straży Pożarnej 

l'llm ro.ipocznlemy sprawozda· 
nle z trasy StaJlnogród - Łódt 
zatr 21y majmy si ę pr zez chwllę 
na d sytuacją poprzedzającą ten 
e tap. W klasyflkacJl dr użynowej 
Du11czycy mieli Lylko 42 sekun­
dy p rzewagi uad drużyną NRD 
l 23.03 mln nad naszymi roda­
ka mi z ~· ran~j1. W l<lasy f!kac ji 
lndywid nalnEl J Pede rsena d zieli­
ła od Schura L.13 minu ty. 

Świetna· ja.zda Polo.nii Francuskiej Wacław Wójcik 
111otrkowem Wilczewskiego od kolarzy przez ludno~ć ślą•ka. 

Po<iobny był .>n do tego Jaki 
przeżywallśmv we Wrocławi u. 
Tłumy , tłumy l jeszcze raz tlu­
my. Po starcie honorowym, któ­
ry nastąpił sp rzed r edakcj i 
„Trybu1y Robotniczej", 39 za­
wodników (na etapie, poprzed­
n im wycora!I s i ę Jorgensen -
Dania. Vrabcz I Sossl - Triest) 
ruszyło w dals:.zq d rogę d o Vł ar­
szaw y . 

przewagi. BJll to WU czewskl, 
Królak. Rużtozka, Radowlcz, Pa· 
wlls tak. Van Schll , Radlgon l 
Meister. Po godzinie otrzymuje­
my nowy ~omun l ka: . Wyżej wy~ 
mie n io na ós~m ks uciekła czo ło· 
wej grupte zawod111ków o 1 kl· 
lometr W. ó•emce tej jed nak n ie 
ma Duńczy k,lw a z Niemców 
Jedzie tiVlko Jecl <><i ~J e 1 8tPr. Wal­
ka zatem pomi ędey Duńczyka-

czołówki dzlr.Jtło Już 4,5 minu­
ty , a czołówkę od drugiej grupy 
około 9 minut. 

Gdy ,polówka wjechała w ulice 
Plotrk<!w~ powitały Ją wzlatu­
jace w górę gołębie I r ozp ro­
mienione, uradcwane twar:& ty­
sięcy piot r kowian. I,otny fi nis z 
wygrywa znów Kl'61a k tym ra­
zem przed V& ri S ~hilem. 

. , . 
wy1asn1a 

dlaczego musiał 
zrezygnować 

Trudno było Wójcika odszu­

kać na stadionie, chociaż p r zy­

jechał kilkanaście minut przed 

ukazaniem się pierwszych ko­

larzy. Skrył się wśród osób, 

towarzyszących tej wielkiej 

Sprzeaawcy ,,Ruchu'' 
uczestniczyć bt1dą 

w. konhurst.e 
czystości 

i uprzejmości 
?PK „Ruch •• w tro~ce o co re.z 

leps7ą I sprawniejszą pracę w 
rozp row ad zan iu c zaso pism I kslą· 
żek ogłasza specjalny konk urs. 
W konkursie będą bra li ud z iał 
W'2yscy sprzedawcy „Huchu' '. 
Warunki konkurs u obejmują m .ln. 
takle sprawy Jak: este tykę wy 
s taw I wnętrz kiosków, uprzej ­
mość obsługi kl ientów. punktual­
ne uruchamianie punkt/iw sprz•» 
da:ty Itp . Konku rs trwać b~dzle 
do 30 września br, 

ją indywidualne rozmowy z 
maturzystami. Komisje te ma ­
ją niełatwą pracę, bowiem i 
w bieżącym rc>ku w!ęk&zość 
maturzystów wybiera się na 
Politechnikę Łódzką ! Akade­
mię Medyczną, Tak np. do ko­
misji rekrutacyjnej przy DRN 
Łódź-Sródmieścle wpłynęły 
53 Żgłoszenla z VII Szkoły 
TPD i prawie wszyscy kandy­
daci chcą zostać inżvnierami 
lub lekarzami. Gd;v j ednak ko­
mi si ~ dokładnie przejrzała po­
d a nia, okazało się, że znaczny 
procent maturzystów wYbral 
sobie nieodpowiedni, niezgod­
ny ze zdolnościami kierunek 
studiów. Pod wpływem roz­
mów i dobrych rad członków 
komisjl wielu zmieniło Już 
swe decyzje i będzie kształcić 
się w innym zawodzie. 

W dniach od 7 do 14 c zerw• 
ca w całym kraju obchodzony 
będzie Tydzień Straży Pożar· 

nej. Celem Tygo.dnia Straży 

jest uświadomienie społeczeń· 

stwa o koniecm{)śc i nieu9tan­
nej wal ki z pożarami ich 
przyczynami oraz popular yzo­
wanie poważnych zadań, j alde 
stoją _ przed Strażą Pożarną 

zarówno zawodową jak i o­
chotni<:zą. 

Etap XI h vl najdluższy (206 
km). a więc Jedyny do zaatako­
wania leaderów wyścigu przez 
bardzo równo Jadący zespół 
NRD. Lokata naozej drużyny by­
ła Już przesądzona. Nic nie by­
ło w stanie p~prawlć naszego 
miejsca, gdyż Bułgarzy mieli 
nad nami go<iz.IP I 40 minut 
przewagi. W takiej sytuacji ca­
la nasza uwaga zwr ócona była 
na Duńczykó,.. , Niemców l Polo­
nię Francuską , której czas łącz­
ny po 10 etap!iC:h byt gorszy od 
NRD o około •;2 minu ty. 

Ca ły śl ąsl< wylegt na trasę 
Ich przejazdu. Co c hwil ę m ija­
my or ki es t r"" I rozradowaną 
dzleclarn lę wymachującą papie­
rowy mi chorągf Pwkaml o bar· 
wach czerwony~h. blato-czerwo­
nych I nleb1es ld,oh. Na dach ach 
tramwa jów l1a . nawe( do mówi 
- mrowie ludzi. Nie zdążyl i ś­
my się Jeszcze nacieszyć tym 
widokiem l<to•y najlepiej mówi 
o popu l arnoś,• l. Jaką sobie Już 
zdob yt Wyścig „Trybuny Ludu' ', 
„Neu es Deut0 chl'łnd" I „ Rudeho 
P r awa", gdv otrzymujemy 
pierwszy mekiunek. Ośmtu za­
wod nl kńw wy9Koezyto do przo­
du l zdobyh> Ok')lo 200 metrów 

Na 30 kll om~trze przed Ło­
dzią i:.rzyp• Lrujemy s ię znów 
czołówce Jedzie spo1'ojnle . wa­
chlarzykiem Od Wilczews l<lego 
dzieli J,ą 5 minut. Wilczewskiego 
tymczasem zac„.vna gonić 4 za­
w11clnlków z grupy , drugiej z 
Pedersenem I Schui em na cze­
le. Wjeżdżamy w kipiące 11Jlce 
miasta. Na ulicy Rużlczce spada 
łańcuch. Królak I Pawllslak wy­
suwają się do przodu I wśród 
grzmotu oklas ków zblltatą s i ę 
do stad ionu Włóhnlarza. Plerw­
S?.y wJet.dża na bieżnie Kró!Rk 
za nim Pawlls !a~ I Ru~lc7.ka . Na 
200 metrów przed metą oboJ 

imprezie. Ten, który niejed- 1----------------------.-----­
nokrotnie .witany był żywio-

Wczor aj w Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi odbyła 

się konferencja, na której po. 
wołany wstał komi tet obcho. 

du Tygodnia Straży Pożarnej, 
Przewodniczącym komitetu 
wyorano zastęJ)<:ę przewodni• 
czącego Prezy d ium Rady Na• 
rodowej m. Lodzi, tow . Bugaj. 

skiego. 

tEGNAMY śLĄSK 

Nie będ ziemy Już opisywali 
aamego momentu pożegnani a 

' Z Pawlisiakiem 
• - na mee1e elapu 

:z /..ir<;'-~ / /o-;;, ~--7~ 
/""o/J'.d,,, .l)Ń~C4'71~ /"ZO"'?"Z> V7;_~ e/;ef 

~m/v;J"~ ~~·:__ ./t'tl'f'~~.f-?r:e /"''' <eo 
./f1;.zti/~„# ..,....~~· ~ 

fi} 
To był naprawdę dramatyczny tylko dobrym kotarrem, ale rów­

moment. 40 tys i ęcy par ~czu nież dobrym koleqą. Trzymał 
wpatruje slę w prawy róQ sta· s ię z nimi równi'ż Radowicz, 
óionu, sk&ld za ~ .a2 za pilotem który n iestety na '16 kilometrze 
wpada na bieżnię Królak o pół przed Łodzią złamał widełki, 
drUQOści rower u wyprzedzając Pawllslak zwierzył nam si,, te 
Pawi Is i a ka. Z 40 tysięcy ust wy· · jeqo marzeniem jest wyqrać 
rywa się okrzyk: Królak, Królak ostatni etap Wyśclqu Pokoju: 
I towarzyszy murowanemu zwy· Chciałbym pierwszy być na me· 
citzcy · zwlr;kszającemu cen ty· cie w Warszawie - pow iedział. 
metr za centymetrem odleqłosć --------------­
od przyJacie:a - rywala . Os tat· 
ni zakręt Królak jest na pYo­
stej, 1 O metrów przed metą W 
tym momencie następuje kata· 
strofa. Królak zrobił jakiś ruch 
Jakby ehc 'ał się obejrzeć za s ie­
bie, rower zadrtat. wycze r pany 
kolarz nie móqł qo opanować I 
runął na żwir. Minął qo Pawłisiak, 
znajdujący sit tut za nim, a cho­
cla:I: Kr~lak zerw al się. i z rowe· 
rem w rękach bieqł do mety -
w~przeciził qo_ o centymet:ry na· 
stępny kolarz - Rużiczi<a. 

* * • Udekorowany wteńcem, otoczo. 
ny ze wszystkich stron reporte· 
ram : 1 fotoqrafami, z trudem 
wydostał się wreszcie zwycięzca 
etapu tódzkleq o Pawlis1ak by 
wsiąśt na rower I zrob ić hono· 
rową rundę dokoła stadionu 
wśród huraqanu braw Jakimi 
obdat:zyła qo widownia. 

Zapytany o wrażenia z Wyścl· 
qu. a zwłaszcza o przebieq wal· 
ki na ostatnim etapu~ odpo w iada. 
że ten etap był lżejszy. i"o­
przed nie były bardzo ciężkie ze 
wzqlędu na fatalną poqodę. Dz iś 
utrzymywał si~ w cz:cłówce. a 
jechało się dobrze przy współ­
pracy Królaka, który jest nie 

Wręczenie 
nagród 

Wieczorem w sali MDK od­
była się uroczystość rozdania 
nagród. Po przemówieniu 
przewcodnlczącego komitetu 
etapowego, naczelnego redak­
tora „Głosu Robotniczego", 
tow. K. Dankowskiego, wrę­
czono nagrc~Jy .zwycięzcom XI 
etapu. Szczególn:\ owację ze­
brana młodzież zgotowała 
Królakowi I Pawllsiitkowi, 
kiedy po otr.zymaniu nagród 
obaj serdecznie się uściskali. 
F etowano także wielki sukces 
kolarzy NUD - od wcwraJ 
liderów Wyścigu. 

Uroczystość upłynęła w 
ser decznej atmosferze, szcze­
rej przyjaźni i kolarze opusz­
czali MOK głęboko wzrusze­
ni postawą łódzkiej młodzie­
ży. 

Pawii.si ak mt3a metę na sta­
dionie WlókniaT.za. 

ml a Nlemei\ml rozegr~ się 
prawdopodo bnie w g r upie d r u­
giej. 

KROLAK WYGRYWA LOTNY 
FINISZ W CZ~STOCHOWIE 

Mija kilometr za kilometrem. 
Na trasie nie zachodzą żadne 
zmiany. Zbll ż .m y się do Często­
chowy, gdzie wyznaczono pierw­
szy lo tny !!nisz. Tempo w czo­
łówce utr zym uJe s i ę nadal to 
samo, to jest ~kolo 40 km na go­
dzinę. Finisz wygrywa Królak 
przed Rużlcz ką. W dr ugiej gru­
pie Jadą plln il)!\'> się nawzajem 
Pedersen l Schu r, a za nimi 
Kla bhiskl l 24 lnn}ch zawodni­
ków. ó semka uciekinierów od­
da la się Jednak od nich z mlnu· 
ty na minutę I ma Już około 
6 minut prz~w u'{I Po Króla ku I 
Wil czewskim nie znać zmęcze· 
n ia, które W"l)' raźn i e m aluje sJę 
na twarzarh Ra d igo n a , Van 
Sc hll a I Mel8Lr a Dosk•rnale j adą 
również nas i rviacy z Franc ji 
Radowlcz l Pawlislak. Cztery 
bi ało-cze rwone ko;zulkl_ na prze­
dzie. Jest wlę< powłid da radoś­
ci I s nucia J•k najbardziej opty· 
mistycznych przewidywań_ Przed 
Radomskiem Jednak ot rzy muje­
my smutny meldunek: Wllczew· 
ski ma derekt · 

AMBITNA POGO~ śLĄZAKA 

Aku r at Wilczewskiemu I to w 
dod atku j uż na g ran icy woje­
wództwa lódzkiegol Wllczewskl 
zmienia ro .ver błyskawicznie, 
ale koledzy jego zdążyli już 
zginąć mu ., oczu. Rozpoczyna 
więc pogoń w pojedynkę Zda ny 
wyłącznie n A własne sity Wll­
czewskl rozwija początkowo 
szybkość 42 kll omet rów na go· 
d zin ę. Chwilami podnosi się z 
• lodelka abv mocniej nac i s nąć 
pedaly ale sity wyczerpują si ę , 
tempo słabn i e I staje się jasne, 
że ambltlly śl~zal< będzie musiał 
si<ap ltu l ować. Wii czewski jednak 
n ie poddaje 5lę. Wciąż Jedzie 
sam n ie daj ą~ 9 1ę doj ść drugie j 
grupie. 15 kilometr ów przed 

łowymi owacjami, teraz jakoś 

dziwnie stroni od ludzi. Woli 

Polacy rozpoczyna.Ją (!nisz Na samotność. 
prostą plerw<zy wchodzi Kr li· 
lak. ale w pewnym m omencie 
Jedno dr~nlęcle kierowni cy po­
wod ule jego upadek. Kr ól ak zr;•­
wa słę z z.IP.ml , chwy ta rower' I 
Pe<lzl do metv, mija lą tu ż za. 
R~ tlczką. 

XI etao "vJlrala zespolowo 
Pnlonla Fr ancu9k><. Dania ustą­
nita swA-~o olerws zego mle.1~ca 
NRD. Oto co pr•vntt„r nam 
pr zed osta tni dzień Wyścigu . 

Wyniki lndywlduatne XI etapu 

1 • . Pawllslak Pol. Franc. 5.30.16 
2. Rutlczka CSR • 5.31.25 
3. KROLAK Polska ~ .31.25 

4. Radiqon Francja 
5. Van Schll Belqia 
6. Meister. · NRO 

5 .31.28 
5.31.39 
5.31 .40 

7. Radowlcz Pol. Franc. 5.31.48 
B. Wyszyński Pol. Franc. 5.35.43 
9. Andresen Dania 5 .35.49 

1 O. Ped.rsen Dania 5.35.49 
15. KLAB!lilSKt Polska 5.39.03 
17. WILCZEWSKI Polska 5.39.05 
19. Chraptak Pol. Franc. 5.39.08 

Wyniki drutynowe XI etapu 

t . Polonia Francuska 
2. NRD 
3. CSR 
4. Polska 
5. Francja 
6. Oanla 
7. Bułqarla 
8. Austrra 
9, Rumunia 

t8.38.47 
16.46.47 
16.49.31 
16.49.33 
16.49.41 
16.50.40 
16.57.33 
17.08.011 
17.53.05 

Wyniki drutyn<>we 

1. NRD 
' 2. Dania 

po XI etapach 

t78.04.33 
178.07.44 

3. Polonla F'raneuska 178.18.57 
4. CSR 
5. Bułqarla 
6. Polska 
7. Austria 
8. Francja 
9. Rumunia 

179.38.10 
179.51.26 
181 ,24.49 
181.57.15 
182.18.46 
190.24.49 

Wynikł Indywidualne po XI 
etapach 

1. Pedersen Dania 
2. Andresen Dania 
3. Schur NRD 
4. Tretfl Ich NRD · 
5. Pawlislak Pol. Fr. 
6. Deutsch Austria 
7. Van Schli Belqia 
8. Królak Polska 
9. Rad lqon Francja 

1 O. Kocev Bułqarla 

K iedy przy powitaniu nie 
zadajemy mu żadl!lych pytań, 

Wójcik opowiada narfl sam, 
jak to było na V i VI etapie. 

- Na V etapie poczułem 

niesamowity ból żołądka. Pę­
kała głowa. Widziałem przed 

sobą pięć szos. A tempo? Do­

prawdy nigdy nie spodziewa­

tem się, że potrafię tak wolno 
jechać! Ale zacisnąłem zęby i 

I j echałem. Nie chodziło mi już 
o miejsce, klasyfikację indy­

widualną, lecz przede wszyst­
kim o p rzetrwanie kryzys.u, 

- l przetrwaliście na V eta­
pie? 

- Tak, ale na VI historia 

się powtórzyła. Od samego 
startu walczyłem z sobą. Nie 

mogłem złapać powietrza. Je<j.­
nak jechałem. Kryzys coraz 

bardziej pogłębiał się. Ból żo­

łądka dokuczał mi tak niemi­

łosierni e, ~e wydawało ml się, 
j a kbym połknął jakiś duży 

k a miet't. 

A n ogi? Ech, lepiej n ie 

wspominać... Ołowiane, j a kby 

je ktoś podciął. Na 120 kilo­

metrze musiałem zsiąść z: ro­

weru, bo mogłoby dojść do te­

go, że w pewnym momencie 

jadąc z_e stromej góry puścił­

b y m kierownicę · i runął. Tak 

słabo się czułem. 

- Teraz, kiedy czekam na 

pierwszych kolarzy, na pewno 

nie d!Jmyślacle się przy kim 

jest moja myśl. Przy Władku 

Klabińskim. Jestem pełen dla 

nieg o uznania. On również o­
bok mnie i Ulika przechodził 

przechodzi chorobę żołądka, 

a jak wspaniale walczy. 

Nowy sulices łódzkich ligowcQ_iy_ • 
11. Wilczewski Polska 
22. Chraplak Poi. Franc . 
25. Wyszyński Pol. Fr. 
35. Klabińskl Polska 

5tl.18.09 
59.20.52 
59.22.55 
59.25.57 
59.29.40 
59.36.42 
59.36.45 
511.44.54 
59.46.17 
59.47.13 
59.54.33 
60.30.34 
60.35.05 
63.17.12 

Proszę mi wierzyć, że na 

mecie każdego etapu cieszę się 

jak małe dziecko, gdy moi ko­

ledzy z drużyny narodowej 

tak wytrwale, tak nieustępli­
wie walczą o poprawienie lo­
katy w klasyfikacji zespoło­

wej! Włókniarz-Dynamo (Drezno) 3:2 (2:1) 
- Dy namo: Klemm. Michael, 
_ Schoen. !Witz, Sc l1 e rbaum. Use­

man, Holze , Wolf, Schroeder, 
Mueblus. Matzen. 

Włókniarz: Klaczek, (Szczu-
rzyMkl) . Jodlowskl, Konope lskl. 
iar:an, •'elus Urba n. Jez ierski, 
I'Wlr~k l , Kokot, Botek, (Bro­
wa rs t<t). Kozłowski. 

nra mi<! dla zwyc i ęzców strze· 
Jlll: P• larsk l - 2 i Jezler·skl - 1. 

Ol a pokonanych: Matzen I 
sc:1erbaum. 

Scdziowat Wa lczak (Łódź)_ 
P lerwsz~ pr óba sit wypadła 

korzystnie dla drużyn? goscl, 
k tóra sprawiła wrazen1e l epiej 
szkolonej technlczn• e. 

Wlóknla r ze przez d tuższy c zas 
nie mogli pozbyć się tremy. Nie 
panowali nad pliką I pospieszn'e 
pozbywa li się Jej na r7ecz par­
tne r ów. A poni eważ większosć 
poda1i , s zczególn ie .w llnll napa­
d u. była adresowa na bard zo nie­
celnie. blok defensywny Dynamo 
z łatwością llkwldowat próby a­
taków. 
Obrońcy łódzcy grali nlepew· 

n ie. Baran unika ł bezpośredn i ego 
kon takt u z prawoskrzydłowym , 
a Jodłows ki n ie mógł sobie po· 
radzić. z f' 2'y bkłm Matzenem. 

Wie rnre na straży stoi Jedyn ie 
trójka pomocy Wlókn•arza. Ale 
I jej czujność ucla!o się Dyna­
muwcom u ś pić. Jod łow•kl spóź-

nil się z nątarclem I. Maeblus 
nie napotka wszy po drodze •n· 
nych przeciwników, strzelił na 
bramkę. Anemlczn•e posłaną pił­
kę - Klaczek wypuści! z rąk, a 
nadb i egający Matzen lekko tyl ko 
trąci! J ą. w kierunku br amki I 
umteśc lł w siatce. 

Strata goala nie •deprymowała 
gospodarzy. , a od wrotnie. stała 
się svgnałem do zmian y syste­
mu. iamechano górnych podań, 
któr·e z reguły stawały stę łupem 
wyższych wzros tem piłkarzy 
drezd eńsk ich . Wzi ęto pod uwag~ 
stabe st rony d rużyn y gości , to­
też coraz cz~śc l ej przep rowad za­
no akcje prawą st roną , na której 
J'ez:lers kJ pr7erasta ł ni ekiedy sa­
mego siebie. Dzlelnle mu sekun­
cłowat Pllarskl. Swą ruchliwosclą 
wprowadzał on w podziw całą 
widownię . 

W 23 m1nuc ie nadarza si ę Jedna 
z licznych ju ż teraz okazji do 
zdobycia br amki. Centr a Jezler · 
s klego była bowiem tak c~lnle 

· wymierzona. że wystarczyto, aby 
ktoś r pllka rzy Wtóknlarza nad­
staw ił tylko , głowę do piłki. • U· 
czynił to Pilars k i, lecz Klemm w 
oka mgnieniu dostrzegł strzał l 
zl lkwldowa t nata rcie Pola kó w . 

Jezierski nie daje Jednak za 
wygraną W 28 mlnucle po now­
nle Inicjuje wypatl, podając p i ł­
kę ńo środl<a , a Pil ar s ki strzela 
ni euchronnie pod poprzeczkę. 

Klika wypadów ze strony pił­
kar zy NRD I ponownie włd2lmy 
akcj ę o fensywną Włókniarza. Te· 
r az przy plice Jest Bożek. 

Minął z łatwością stopera l w 
chwili, gdy miał oddać strzał 
- przew rócił s ię, a bramkarz 
minął się z pliką. 

I o to przy pltce znalazł się 
Kokot. On - a przed n im p1.-ta 
b r amka. Starannie w ykonany 
s trzał minął cel. Dopiero w trzy 
minuty. później Pilarski zl'ehabl ­
lltowal s wego kole gę. A dzięki 
temu Włókniarz prowadził 2: 1. 

Po zmianie stron lepiej zagry­
wa Włókn iarz. J uż w 5 minu cie 
Kokot decyduje się na d lugl 
ra ld l ewą fla n ką. Centra. górnej 
pl iki nie dosięga bramkar z goś­
ci , a Jez ierski z lin ii pola bram­
kowego um ieszcza Ją w siatce. 

W 5 minut później .Dynamo re­
wanżuje się nlespod7lewanym 
wypadem l ze strza lu Scherbau­
ma ustala wy nik dnia. 

Pod koniec zawodów walka się 
zaostrza , staje s ię coraz bardziej 
nleuslępllwa. Dynamo atakuje 
częściej, toteż nasza defensywa 
rna sporo roboty. W Jednej z In­
terwencji Ktac•ek nieszczęśliwie 
Interweniu je I dornaje kontuzji. 
Jejlo posterunek obejmuje s ... ~~- ·1 
:>.yńskl. Wysiłki obu stl'on nie 
przynoszą rezultatu. 

Na 1tapl1 Xi wycofał sł~ za­
wodnik Nr 57 Gastalthner, Au­
stria. 

'-

Młodzi opiekunowie 
polskich kolarzy 

Kilkudziesięciu ~hlopców w Marek Dąbrowski doczekal sit 
pierwszy. A~ · smutno było pa­
trzeć., kiedy z największą tro· 
skliwośclą krzątał się koło zmor­
dowaneqo, podrapaneqo do krwi 
i ząnęb1oneqo porażkćl Królaka. 
Razem z kolarzom przeżywał 
wszystkie bóle ostatnich metrćw 
etapu, 

• • • 

mundurkach ZMP-owskich zajęło 
miejsca na stadionie zaraz po 
zejściu drużyn piłkarskich . By li 
aktywiści ZMP z Ili szkoły TPD 
i Technikum Włókienniczeqo, O· 
piekunowie poszczeqólnych u· 
czestników Wyśc1qu opatrzeni ty­
mi samymi numerami co kolarze, 
wyposażeni w koce I torby z 
dresami, czekali na przyjazd za„ 
wodników. Klabińsi<ł z trudem trzymał 
Wśród tel qrupy trzech mło· s i ę na noqach po zejściu z ro· 

dz1eńców zdradzało szczeqólne wer u . Ten etap n ie był dl~ nie• 
zaniepokojenie. Byl i to Marek qo łatwy. Przez cały czas doku­
Oąbrowskl - numer 81, Tomek czai mu ból żołądka I na ten 
Staslca - numer 82 l Boqdan ból skarżył się rów n leż po przy­
Piekarz - ·numer 79. A za!em • byciu na metę. 
opiekunowie polskich kolarzy, - Boli, n ię m~tem dobrze 
Marek Dąbrowski ma Już do· oddychać, to oczywiście nie u• 
świadczenie w pełn ieniu tel funk- latwla Jazdy, a p9d:zlliśmy w 
cJI, bowiem w zeszłym roku rów· ostrym tempie, szczeqćln ie na 
nleż oplekowal się Królakiem. ostatnich kllkudzies1ęclu kllome-

- Murowane, że będzie w tr ach przed Łodzią. 
p ierwszej trójce - powiada. N ie Jest zadowolony ze sweqo 

- Och~ a Ja nie wiem Jal-< bę- wyniku I szczerze zmartwiony 
dzle z Klabińskim - martwi s ię fatalnym wypadkiem Królaka. No 
Staslca„. cóż - na Wyściqu, Jak na Wyś­

- Wilczewski Jedzie - dorzu- ciqu, - a rower ma tylko dwa 
ca Piekarz„. koła. 

,, W czasy w mieście'' 
dla 5000 dzieci łódzkich 
W tym roku z kolonii let­

nich skorzyŚta w naszym m ie­
ście ponad 30 tys. d zieci. Dla 
tych natomiast, które z róż­
nych względów będą przeby­
wać w czasie wakacji w Ło­
dzi, Wydział Oświaty Prezy­
dium RN m. Łodzi organizuje 
tzw. „wczasy w mieście" . Ak­
cją tych wczasów obj ętych bę­
d zie około 5 tys. dzieci łódz­
kich z klas od Ul do VlL 

Zgłoszenia dzieci na te a­
t rakcyjne wczasy przyjmowa­
ne są codziennie w kancela­
riach wszystkich łódzkich 
szkól podstawowych. 

Program zajęć przewi-
duje gry, zabawy, uprawianie 
sportu, prace w zespołach ar­
tystycznych, organizowanie 
ognisk harcerskich ora~ wy­
cieczkowanie do lasów i po­
bliskich miejscowości. 

Organizatorzy „wczasów 
w mieście" zatroszczyli się ju'i. 
o odpowiednie kadry wycho­
wawc6w t opiek~ leka<Sk<\-

W programie obchodu 

godnia Straży Pożarnej prze-. 
widziane są różnorodne i a­
trakcyjne imprezy, m. in. od• 

będą się zawody pożarnicze. 
pokazy sprawności straż.a c.kie], 

pogadanki, odczyt y i p relek• 
cje na temat zapob iegania Jl(). 

żarom,- specj alne audycje ra. 

diowe, dodatki filmow e itp. W 
organ izowan iu l p rzeprowa­
dzeniu tej akcji czynny udział 

będą brały także druźynr 

f"CC<. 

Już obecnie w mieście na­
szym wytypowano ~zereg 
miej sc, w których dzieci spę­
dzać będą wcr.asy. M. ;n, mlo­
dziei zbierać się będzie w par­
kach : Poniatowskiego, 3 Maja, 
w MDK i niektórych szko­
tach. 

O AGITACJI 
z doświadczeń radzieckich 

Praca zbiorowa 

_,ZIEliLi{óDZI 
Stron 176 zł 2.50 

Jerzy Bc.gusz 
Z DOSWIADOZER 

AGITACJI pOGLĄDOWEJ 
Wydanie drugie 

5tron 92 zł 2.-
G. Glezerman 

JAK PRZYGOTOWAC 
l PRZEPROWADZIC 

POGADANl{Ę 

Stron 60 zł 1.50 
1\1. Ga.rkuszenko 

JAI{ PRZYGOTOWAC 
I PROWADZIC ZAJĘOIA 
W SZKOLE POLITYCZNEJ 

tłumaczył z: języka 
rosyjskiego st. Pyra 

Stron 64 zł 1.30 

* * „ 
E. Bugajew 

O DOSWIADCZENIACB 
PRACY 

MASOWO • POLITYCZNEJ 
NA WSI RADZIEOKIEJ 

tłumaczyła z języka 
rosyjskiego z. Sikora 

Stron 52 zł l.20 

„KSIĄŻKA I WIEDZA" 

1305-:K 

Od · jułra 
zbiórka domowa 

odpadków 
użytkowych 

Do 30 curwca br. nlepr•erwa­
nle trwać będzie w Łodzi zbiórka 
domowa odpadków użytkowych . 
Początek tej akcji ustalony zo­
sta r na dz i eń 15 ma ja. Do tego 
czasu przedstawicie le spóldzleln l 
„Zbieracz" ·i „Surowiec", których 
działalność o bejmuje Jak wiado, 
mo te ren całego mlasta, nawiążą 
kontakty z ko mit eta mi domowy· 
ml I blokowymi , ustalając w każ­
dy m domu na•wisko lokatora, 
który w oznaczonym dniu prze­
każe zebr·ane przez lokatorów 
odpadki użytkowe spółdzielni. 

Wspom niani przedstawici ele zo­
stawiaj ą równ ie ż w każdym do­
mu afisze orlentujeice w zb iórce 
oraz specja lne u lotki dla loka · 
ta1~ów . Na afiszu I ulotkach ozna­
czone są daly przy jazdu do każ­
dego domu wozu, kló ry odbie­
rze odpadki. 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 

Dzid, 14 bm.. o godr. 19, w 
Kl u ble MPiK, o<ibędzle się wie­
czór literacki pt. „Twórczość 

Franciszka Ra bel ais'\ Rererat WY; 
głos i Ariadna Dem kowska. Po 
referacie część a r tystyczna. 

SPOTKANIE Z MLOOYMI LITERA• 
TAMI 

W związku ze zbllta)l\cyml ~lt 
Dniami Oświaty K8lątkl I Prasy, 
Zarząd Łódzkiego Koła Młodych 
ZLP organl7uje vr dniu 15 bm„ 
o godz. 18, w sali Wojewódzki•· 
go Domu Kultury (blbl!oteka), ul. 
Traugutta 18. spotkanie z młody· 
ml literatami. -

ODCZYT 

Dz!!, 14 bm„ o godz. 18.30, w 
auli Uniwersytetu Łódzkiego, 
Lódt, Narutowicza 68, pi:'<lf dr I. 
Michalski wygłosi odczyt pt. „Sto­
sunki antropologjczne w Łodzi I 
okolicy", 

DYtURY APTEK 

DzlsleJszeJ nocy dyturu)ą na· 
stępujące apteki: Piotrkowska 95, 
Arm il Czerwonej 53. Zgierska 

1

63, Pl. Wolności 2, Nowotki 91, 

PROGRAM NA CZWARTEK, 
14 MAJA 1953 ROKU 

·Fala 230,1 m 

W organizowanej obecnie do­
mowej zbiórce odpadków żywy 
udział weźmie młodzież szkolna. 
Z całym uznaniem należy lu pod-
kreśli ć lnlcjatywę młodzlety' 

7.55 WIADOMOSCl PORANNE. 
8.00 Muzyka. 11.45 „Głos mają 
kobiety", 12.04 DZIENNIK. 13.00 
Koncert muzyki polskiej. 13.40 
Muzyka. 14. 10 Dla klag I - au­

. dycja słowno-muzyczna pt. „O 
Janku Wędrowniczku". 14.30 Dla 
klas V - słuchowisko pt, „Janek 
Krasicki ". 14.50 „Swojs kie melo­
die" - g ra zespół harmonistów. 
15. 10 „Kr wawe ź ród ło" opowia­
danie. 15.30 ·Dla dzieci - „śpie­
wamy piosenki I słuchamy mu­
zyki". 15.55 Pr zemówieni e p ror. 
Dembowskiego w związku z VI 
Ko la rskim Wy8clglcm Pokoju 
1953 r. 16.20 Audyc ja dla młodz ie­
ży pt. „ Dni wal ki". · 16.35 Muzy: 
ka operowa: Fragmenty z ope ry 
„Ca rmen" Bizet a. 17.00 W!ADO­
MOśCJ POPOŁUDNIOWE. 17 .15 
Muzyka taneczna. 17.30 „Z m i­
krofo nem p rzez miasto f w ieś". 
17.45 Młodzi muzycy przed mi­
krofonem. 17.55 Tra nsmisja 7 za· 
ko1iczenia VI Kolarskiego Wyścl · 
gu Pokoju. 18.45 Muzyka. 18.50 
Koncert chóru rozgłośni wroc­
ławs kiej. 19.10 Radiowy kurs Ję­
zy~a rosy jskiego dla zaawanso· 
wimych. 19.30 Mu7yka I aktual­
ności. 20.00 „Dla katdego coś 
miłego" . 21.00 DZIENNIK. 21.36 
Muzyka taneczna. 22.00 „Wszech­
nica Radiowa" - wykład z cy­
kl u: „Ekonomia poli tyczna" (li) . 
22.20 Fr. Schuber t: Symfonia Il 
B-dur. 22.45 Auclycja w wyk. 
laureatów Konkursów Im. Wie­
niawskiego . 23. 10 Muzyka ope r o­
wa. 23.50 OSTATNIE WIADOMO· 
ser. 

Technikum Handlu Zagra niczne­
go (Kll lilsklego 24-26) oraz Li­
ceum l Technll<um Dziewiarskie· 
go (Na r u towicza 125) , k tóra 
zwróc iła się o przydzlelenle Jej 
rejonów zbiór kowych w m i eście . 
Rejony te w okresie nadchodzą· 
ceJ zbiórki obsłuży ona samo­
dziel n ie. 

R7gowska 51 , GdMska 
Kościuszki 48, 

23. Ałł 

Dytur polożnlezo-qlnekoloqle.< 
ny: dziś catą dobę dyżuruje Szp~ 
ta l Im. dr H. Wolf ul. l.aglewnlOI 
ka 34. 

~1I«l l 
PAiq-s·rwoWY TEATR POWSZECul 

NY - godz. 19 - „Intryga I 
mllo~ć" 

PANSTWOWY TEATR NOWY _. 
godz. 19 - „Opowieść o TUI" 
cjl" 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA< 
NA JARACZA - god z. 19 ...... 
„Sprawa rodz inna" 

TEATR MAŁY - god z. 19.15 _, 
„Domek tl'zech dziewcząt" 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.lS 
- .Kr aina uśmiechu" , 

PANSTWOWY 'l'EATR LALEI( 
„ARLl<:KiN" - godz. 17 ..... 
przedstawienie zamknięte. 

PANSTWOWY TEATR .LALEK „PJó 
NOKIO" - godz. 17 - „Jedzlt 

pocJąg z węglem''. 

BAŁTYK - „Cza rodzlel Glinka~ 
- godz. 14, 16 , 18. 15, 20.30. 

GDYNIA - Progr am (llmów d<>' 
kumentalnyćh l lrnl tur alno­
oswiatowych „Sport na Okrai· 
nie" - PKF 18-53 - god1.; 
17 .30 , 18.45, 20, 21.15. 
Program dla najmłodszych: 
„Bajka o ryba~u I rybce", „Ku• 
kulka l szpat< ' - godz. 15.30, 
16.30. 

Mł,ODA GWARDIA - . ,Nędrnlcy'' 
I ser. - god z. 16, 18, 20 , 

MUZA - „Dwaj żolnlerze" _. 
godz. 18, 20. 

PIONIER - „Daleko od Mo.siewy" 
- godz. 17, 19. 

POLONIA - .Zołnlerz Zwyclr. 
s twa" l ser, :.... godz. 16, l , 
20. 

PRZEDWlOSNIE - „Noc ntespo< 
dzlanek" - godz. 18, 20 . 

1 MAJA - „Nie ma pokoju pod 
ol iw kami" - godz. 17 , 19. 

REKORD - .,Uczniowski rewir" 
- godz. 18, 20. 

ROMA - „Kwiat mlloścl" _, 
godz . 18, 20 . . 

SOJUSZ - „ Ba jka o śpiącej król 
. lewnie " - program skład. _, 
godz. 18.30. 

STYLOWY - nieczynne z powO' 
du ren1ontu. 

śWIT - „Honor 
godz. 18, 20. 

TATRY - „ Noc wigili jna " -' 
godz. 16, 18, 20. 

WISŁA - „Ka1·iera" - godz. 111, 
18 , 20_ 

WŁOKNIARZ - „żołnierz Zwyelf' 
stwa" 1 ser. - godz. 16.31 
18.30, 20.30. 

WOLNOśC - ,Zo!nlerz Zwycłt' 
· stwa" I se r. - godz. 16 OO, 

18. 15, 20 .30. 
ZACHĘ:TA - „Kurtyna w gór( 

- godz. 18, 20. 
DWORCOWE - „Towarzysze paJ 

cernl", „O nowe Jut ro", „PrtJ 
g l ąd sportowy 5-52" PKF 18 

- godz. 16, 17, 18, 19, 20, A 
23. 
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